
Edward Gierek 
przyjął 

delegację DKP
21 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął delega 
cję Niemieckiej Partii Komuni 
stycznej — DKP: przewodni­
czącego partii — Kurta Bach- 
manna, członka Prezydium 
DKP — Hermanna Gautiera, 
członka KC DKP, przewodni­
czącego DKP w Wirtembergii 
— Hugo Macheleta i członka 
KC DKP — Juppa Angenforta.

W spotkaniu uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, śe 
kretarz KC PZPR — Józef 
Tcjchma, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC — Ryszard 
Frelek i kierownik ■ Kancelarii 
Sekretariatu KC — Henryk Ma 
rian.

Rozmowa upłynęła w serdecz 
nej atmosferze.

W tym samym dniu delegacja 
Niemieckiej Partii Komunistycznej 
— DKP z jej przewodniczącym 
Kurtem Bachmannem spotkała się 
z kierownictwem i kadrą nauko­
wą Wyższej Szkoły Nauk Społecz­
nych.

Po serdecznym powitaniu, w to­
ku bezpośredniej rozmowy, człon­
kowie delegacji zostali poinformo 
wani o kierunkach kształcenia i 
pracach badawczych podejmowa­
nych przez naukowców WSNS, a 
także o aktualnych problemach 
pracy ideologicznej w PZPR.

Kadra naukowa, a wśród nich siu 
chacze seminarium poświęconego 
problematyce niemcoznawczej wy 
słuchali odczytu Kurta Bachman- 
na. Omówił on m. in. — wynikają 
ce z układów o normalizacji sto­
sunków między ZSRR i NRF oraz 
Polską i NRF — przesłanki oraz wa 
runki poprawy pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie oraz w tym 
kontekście rolę i zadania Niemiec 
kiej Partii Komunistycznej.

PAP

Przed Fwiętem Ludowym

Wsie i miasteczka 

przybierają odświętny wygląd
We wsiach całego kraju trwają przygotowania do obcho­

dów zbliżającego się Święta Ludowego. Będzie ono okazją 
do zaprezentowania wszechstronnego dorobku polskiej wsi 
i tych zamierzeń, które określać będą jej dalszy, harmonij­
ny rozwój.

Nowa ofensywa 
przeciwko Kambodży
Jak podaje Agencja Reutera 

amerykańskie helikoptery 
przerzuciły około 2 tys. żołnie 
rzy sajgońskich do wschod-

W służbie gospodarki narodewsj

Nic więc dziwnego, że atmo­
sferę i wymowę polityczną te­
gorocznego święta określają

Spotkanie J. Kadara 
i S. Jędrychowskim
Pierwszy sekretarz KC Wę­

gierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej Janos Kadar przy 
jął w piątek ministra spraw 
zagranicznych PRL Stefana 
Jędrychowskiego, przebywają­
cego na Węgrzech z oficjalną 
przyjacielską wizytą na zapro­
szenie ministra spraw zagra­
nicznych WRL, Janosa Petera.

PAP

Powtórny triumf 
Szurkowskiego
Drużyna Polski i Czechowski 

na drugim miejscu
Wspaniałym sukcesem polskich kolarzy, zakończył się tego­

roczny XXIV Wyścig Pokoju Warszawa — Berlin — Praga.

ostatnie wspólne decyzje kie­
rownictw PZPR i ZSL, decy­
zje, które spotkały się z tak 
powszechną aprobatą i popar­
ciem wszystkich mieszkańców 
wsi.

W niedzielę — 30 maja 
mieszkańcy wsi na tysiącach 
wieców, manifestacji, uroczy­
stych akademii, oddadzą — 
zgodnie z tradycją — hołd bo­
haterom wspólnych walk chło­
pów i robotników o społeczne 
i narodowe wyzwolenie nasze­
go kraju.

W br. obchodzimy 75 rocz­
nicę powstania jednej z pierw 
szych organizacji chłopskich — 
Mazurskiej Partii Ludowej. 
Centralne uroczystości odbędą 
się w przeddzień święta — 29 
maja w Olsztynie^

Już obecnie wsie 1 miasteczka 
przybierają odświętny wygląd, 
zwłaszcza te, w których obchody 
Święta Ludowego — z uwagi na 
ich szczególny charakter — mieć 
będą wyjątkowo uroczystą oprawę. 
Tak jest m. in. we wsi Stare Ju­
chy w pow. Ełk na Bialostocczyż- 
nie, która b'-ła Jednym z ośrod­
ków działania Mazurskiej Partii 
Ludowej, tak będzie we wsi Dźwie 
rzuty w pow. Szczytno w woj. 
olsztyńskim, która wydala wielu 
wybitnych działaczy chłopskich 
oraz W' miejscowościach upamięt­
nionych walką Batalionów Chłop­
skich z hitlerowskim okupantem i 
wielu innych.

Tradycją stało się już, że roi 
nicy witają swoje święto licz­
nymi zobowiązaniami produk­
cyjnymi i czynami społeczny­
mi.

Stało się już zwyczajem, że Swię 
to Ludowe poprzedzają otwarte ze

niej Kambodży, gdzie rozpo­
cząć mają nową ofensywę 
przeciwko siłom patriotycz­
nym. Wojska sajgońskie lądo­
wi ały mniej więcej w odległo­
ści 32 kilometrów od granicy 
kambodżańsko-wietnamskiej.

W ciągu ostatniej doby siły 
wyzwoleńcze Wietnamu Po­
łudniowego poważnie zaktywi 
zowały swą działalność bojo­
wą dokonując 48 ataków na 
pozycje oddziałów sajgońskich 
i amerykańskich — stwierdził 
w Sajgonie rzecznik wojsk re­
żimowych. (PAP)

50 lat Międzynarodowych 

Targów Poznańskich
Uroczystości związane z jubileuszem 50-lecia Międzynaro­

dowych Targów Poznańskich zapoczątkowało wczoraj odsło­
nięcie pamiątkowej tablicy z popiersiem Jarogniewa Drwę- 
skiego, prezydenta Poznania w 1921 r. i inspiratora powstania 
MTP.
W obecności pracowników 

Targów, zaproszonych gości 
oraz syna i wnuczki J. Drwę- 
skiego, odsłonięcia tablicy doko 
nał wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN Poznania Henryk 
Kędziora. Tablica ta wróciła 
na swoje miejsce, uratowana 
od zniszczenia przez okupanta 
przez pracowników MTP.

Na zdjęciu: wmurowana ponow­
nie w gmachu Zarządu MTP 
tablica z popiersiem inicjatora 

poznańskiej imprezy.
Fot. — K. Przychodzki

Ryszard Szurkowski wygrał ostatni etap i został bezapelacyj 
nym zwycięzcą XXIV WP- Zenon Czechowski zajął na wczo­
rajszym etapie trzecie miejsce co w połączeniu z sekundami 
zdobytymi na premiach i lotnych finiszach, zapewniło mu 
drugie miejsce w końcowej klasyfikacji zaraz za Szurkow­
skim. W konkurencji zespołowej Polska wywalczyła drugą po 
zycję.

Ryszard Szurkowski

Polacy, a zwłaszcza Szurkowski i 
Czechowski byli wczoraj bardzo do 
brze dysponowani. Biało-czerwoni 
zawsze znajdowali się na czele pe 
lętonu. Kiedy na kilka kilome­
trów przed metą uciekło trzech za 
wodników Demeyer, Nielubin i 
Szurkowski, kapitan polskiego ze­
społu Zenon Czechowski potrafił 
się zmobilizować, dołączyć do nich 
i wywalczyć trzecią pozycję. Wal­
ka o pierwszą lokatę na XIV eta­
pie rozegrała się pomiędzy De­
meyerem 1 Szurkowskim. Polak 
bardzo umiejętnie zaatakował na 
wirażu i jako pierwszy przejechał 
linię mety.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XIV ETAPU

1. R. SZURKOWSKI 3:32.20
(l min. bon.)

2. M. Demeyer (Belgia) 3:32.50
(30 sek. bon.)

3. Z. CZECHOWSKI 3:33.05
(15 sek. bon.)

4. W. Nielubin (ZSRR) 3:33.20
5. D. Mickein (NRD) 3:33.31
6. F. Ongarato (Włochy) 3:33.39
7. A. KACZMAREK 3:33.40
8. K. Miersch (NRD)
9. P. Matcusek (CSRS)

10. van de Wiele (Belgia)

brania wiejskich organizacji PZPR 
i kól ZSL. Są one nie tylko okazją 
do zaprezentowania tego, co zro­
biono dotychczas, ale przede wszys 
tkim miejscem szerokiej społecz­
nej dyskusji o wszystkich możli­
wościach dalszego rozwoju wsi, 
gromady czy regionu, o sposobach 
przeciwdziałania wszystkiemu co 
hamuje jeszcze rozwój naszego roi 
nictwa. (PAP)

Ostatni etap tegorocznego 
WP prowadzący z Liberca do 
Pragi miał 145 kilometrów dlu 
gości- W połowie trasy kolarze 
napotkali niezwykle silną bu­
rzę połączoną z obfitymi opa­
dami. Wiatr był tak silny, że 
powywracał drzewa, które za­
grodziły drogę kolumnie wyści 
gu. Na szczęście czechosłowac­
ka służba drogowa zdołała do 
słownie w ostatnim momencie 
uprzątnąć szosę.

Kolarze na wczorajszym etapie 
walczyli na dwóch premiach gór­
skich i dwóch lotnych finiszach. ’ 
znowu najlepszym „góralem” oka 
zał się Belg van de Wiele. Wygrał 
on pierwszą premię górską przed 
Szurkowskim i Nielubinem zaś dru 
gą przed Czechowskim, Demeyerem 
Nielubinem i Szurkowskim. Nato­
miast na pierwszym lotnym fini­
szu najszybszym okazał się De- 
meyer przed Zemanem i Nielu- 

I binem, a na drugim Czechowski 
przed Szurkowskim i Gusiatniko 
wem.

Narada w KC PZPR
0 potrzebach lecznictwa 

psychiatrycznego
Ocena aktualnej sytuacji i 

kierunki dalszego rozwoju o- 
pieki psychiatrycznej były te­
matem narady w Wydziale 
Administracyjnym KC PZPR, 
która odbyła się 21 bm.

Ocena aktualnego stanu na­
szego lecznictwa psychiatrycz­
nego — dokonana w czasie na­
rady — nie wypadła pozytyw­
nie. Mimo pewnego postępu w 
ostatnich latach, w dalszym 
ciągu mamy znaczne braki w 
tej dziedzinie. Dotyczy to za­
równo fachowej kadry, bazy 
leczniczej, jak i nadzoru ze 
strony placówek naukowych. 
Szczególnie niekorzystna sytu­
acja panuje na szczeblu powia­
towym. Jak wykazują ostatnie 
badania NIK — 84 proc, po­
wiatów w ogóle nie zatrudnia 
psychiatry na pełnym etacie.

Szybka poprawa opieki psy­
chiatrycznej — podkreślano w 
czasie narady — jest niezbęd- 
nym warunkiem pełnej i wła­
ściwej realizacji przygotowy­
wanej obecnie przez Sejm 
ustawy o ochronie zdrowia 
psychicznego. (PAP)

W. Mischnick 
opuścił Polskę

21 bm. w godzinach połud­
niowych przewodniczący frak­
cji _parlamentarnej w zachod- 
nionięmieckim Bundestagu — 
Wolfgang Mischnick opuścił 
Warszawę udając się w drogę 
powrotną do NRF. W czasie 
5-dniowej wizyty w Warsza­
wie parlamentarzysta Bundes 
tagu miał możność odbycia 
rozmów z wybitnymi polskimi 
mężami stanu.

Na Okęciu gościa żegnali; 
wicemarszałek Sejmu, prze­
wodniczący Klubu Poselskie­
go SD — Andrzej Benesz, 
przedstawiciele MSZ i Kance­
larii Sejmu.

Obecny był szef Misji Han­
dlowej NRF w Warszawie — 
Egon Emmel. (PAP)

Delegacja 
ZSRR w Kairze
Do Kairu przybyła delegacja 

rządowa ZSRR z przewodniczą 
cym Komitetu do Spraw Sto­
sunków Gospodarczych z Za­
granicą, S. SkaczkowTem na 
czele. (PAP)

Jubileuszowym akcentem 
jest też otwarta wczoraj wy­
stawa obrazująca historię T^r 
gów. Znajduje się ona w gma­
chu Zarządu MTP.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się uroczysta aka 
demia, na którą przybyli: mi­
nister handlu zagranicznego 
Kazimierz Olszewski, I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Jerzy Zasada, sekretarz KW 
Tadeusz Grabski, przewodni­
czący Prezydium WRN i RN 
Poznania Franciszek Szczcrbal 
i Stanisław Cozaś, prezes Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego Antoni K. Adamowicz, 
konsul ZSRR Wiktor Odino- 
kow oraz przedstawiciele sfer 
gospodarcżych, przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego i pra­
cownicy Targów.

Referat okolicznościowy, o- 
mawiający drogę rozwojową 
MTP w ciągu 50 lat ich istnie­
nia wygłosił dyrektor Zarządu 
Zygmunt Węgrzyk. Następnie 
min. Olszewski udekorował 
pracowników Targów odznaczę 
niami przyznanymi im przez 
Radę Państwa.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
Ignacy Łyko i Leon Skibiński, 
Złoty Krzyż Zasługi: Bogdan 
Bartosiewicz, Lucjan Gertne- 
rowicz, Jerzy Kubacki, Henryk

Mandok i Edmund Walentow- 
ski; Srebrny Krzyż Zasługi: 
Stanisław Czerwiakowski, 
Zbigniew Fortuński, Benedykt 
Gryczka i Zbigniew Lindecki; 
Brązowy Krzyż Zasługi: Sta­
nisław Dohnal, Kryspin Dur- 
czak, Jan Górski, Zdzisław 
Pawlak, Adela Raciborska oraz 
Łucjan Sobkowski. Ponadto 23 
osobom wręczono Honorowe 
Odznaki m. Poznania a dzie­
więciu — odznaki „Za zasługi 
w rozwoju woj. poznańskiego”.

W swoim wystąpieniu min. 
Olszewski podziękował za­
łodze MTP za ofiarną pracę. 
Podkreślił on zarazem rolę 
handlu zagranicznego i miej­
sce Targów Poznańskich w in­
tensyfikacji rozwoju gospodar 
czego, zwłaszcza w perspekty­
wie najbliższych lat. Podzię­
kował także władzom poznań­
skim i całemu społeczeństwu 
naszego miasta za gościnność i 
troskę o prawidłowe funkcjo­
nowanie MTP i ich rozwój.

Z kolei w imieniu odzna­
czonych podziękował władzom 
państwowym, Poznania i wo­
jewództwa Ignacy Łyko. Aka­
demię zakończyła część arty­
styczna.

Wieczorem w siedzibie Pre­
zydium RN Poznania odbyło 
się spotkanie w7ładz z akty­
wem Targów, (zs)

Sesja WKZZ i komitetów FJN

Temat - czyny 
społeczne i produkcyjne

25 bm. odbędzie się w Poz­
naniu wspólne posiedzenie ple 
narne Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych oraz 
komitetów — wojewódzkiego i 
poznańskiego — Frontu Jednoś 
ci Narodu. Temat obrad to oce 
na czynów społecznych i pro- * 
dukcyjnych w latach 1966 
— 1970 oraz ustalenie w tym 
zakresie kierunków rozwojo­
wych na lata następne. Czyny 
będą omawiane m. in. w7 po­
wiązaniu z realizacją zarówno 
programów wyborczych jak i 
programów poprawy warun­
ków socjalnych i warunków 
pracy załóg wielkopolskich za­
kładów.

Podczas sesji proporcami 
WKZZ zostaną wyróżnione te 
zakłady, które w minionej pię 
ciolatce dobrze realizowały za 
dania planowe, a jednocześnie 
uzyskały znaczne efekty do­
datkowe w wyniku czynów 
społecznych i produkcyjnych.

(y)

Dodatkowa rozmowa
W piątek po południu rozpoczę­

ło się w Paryżu ostatnie, dwugo­
dzinne spotkanie pomiędzy prezy­
dentem Francji G. Pompidou i pre 
mierem W. Brytanii E. Heathem. 
Spotkanie to nie było przewidzia-

wę liczby amerykańskich wojsk w 
Europie zachodniej, sekretarz stanu 
USA William Rogers oświadczył, że 
debata w Senacie „umocni” pozy­
cję USA wobec sojuszników z 
NATO w sprawie podziału kosztów 
utrzymania wojsk w Europie za­
chodniej.

Burzliwe starcia w Seulu

ne

U

początkowym programem.

Przedłużenie mandatu?
Sekretarz generalny ONZ

Thant oświadczył w piątek, że

22 bm. będzie zachmurzenie 
uiniarkowane. okresami duże, 
miejscami nrzelntnę opady i bu­
rze. Temperatura maksymalna od 
19 do 22 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zmiennych.

wobec aktualnej sytuacji na Cyp­
rze niezbędne jest przedłużenie o 
kolejne S miesięcy mandatu sil po 
kojowych ONZ na wyspie. Równo
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nieczność 
problemu

Thant podkreślił ko- 
szybkiego rozwiązania 
cypryjskiego.

Jedno z czworaczków zmarło
Wypowiedź Rogersa

W czwartek po odrzuceniu przez 
Senat poprawki senatora Mansfiel 
da w sprawie zmniejszenia o poło

W piątek rano w klinice położni 
Vej w Denver w stanie Colorado 
zmarło jedno z czworaczków, któ­
re przyszły na świat w środę. Dzie 
ci — same dziewczynki urodziły 
się o dziesięć tygodni za wcześnie.

Seul był w7 piątek widownią bu­
rzliwych starć między policją, a 
studentami. Młodzież akademicka 
wyszła na ulice, aby zaprotestować 
przeciwko aresztowaniu przez re­
żimowe władze południowokoreań- 
skie trzech przywódców ruchu stu 
denckiego. Policja użyła gazów łza 
wiących przeciwko tłumom mło­
dzieży. Studenci natomiast obrzu­
cili oddziały porządkowe kamienia 
mi. Jest wielu rannych.

Aresztowania w Indonezji
Indonezyjskie władze wojskowe 

aresztowały przewodniczącego In­
donezyjskiej Partii Muzułmańskiej, 
Suratnana Surianingprodzo. Su- 
ratnan jest wpływowym przywód­
cą muzułmańskim na środkowej 
Jawie. Dwaj inni czołowi dzia'<cze 
tej par£i zostali również areszto­
wani.



R. Barzel w ofensywie 

na trzy stanowiska w CDU
Jak informuje piątkowa prasa zachodnioniemiecka, Rainer

Barzel, od 1964 roku przewodniczący frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU, zdecydowany jest ubiegać się podczas
kowego kongresu 
czącego partii.
Jednocześnie w 

federalnych w 1973

CDU w Saarbruecken o urząd
październi- 
przewodni-

wyborach 
roku chce

wystąpić jako kandydat na 
kanclerza z ramienia CDU. 
Barzel nie ma również zamia­
ru zrezygnować ze stanowiska 
przewodniczącego frakcji par­
lamentarnej CDU/CSU.

„Die Welt” pisze w związku 
z tym, że Barzel podejmuje 
walkę, „o wszystko lub nic”. W 
ciągu najbliższych tygodni 
przedstawi on swe roszczenia 
Prezydium i Zarządowi Partii 
Chrześcijańsko - Demokratycz­
nej. Dotychczas oficjalnie je­
dynie Gerhard Schroeder dał 
do zrozumienia, że liczy się z 
szansą wyboru na najwyższe 
stanowisko partyjne, przy 
czym podkreślił, że uważa za 
możliwy rozdział urzędu prze­
wodniczącego partii od kandy-

data na kanclerza 
CDU.

Decyzja Barzela,

z ramienia

z którą li-

Śledztwo przeciwko 
b. członkom rządu ZRA

Zgodnie z informacjami opu

czono się zresztą od dawna, bę 
dzie najprawdopodobniej sy­
gnałem do jeszcze większego 
zaostrzenia rywalizacji między 
czołowymi politykami CDU. 
Jak wiadomo, premier Nadre­
nii — Palatynatu Helmut Kohl 
oświadczył, że gotów jest kan­
dydować na przewodniczącego 
partii pod tym jednak warun­
kiem. iż nie zgłosi swej kandy­
datury Kiesinger. Stanowisko 
Kiesingera w tej sprawie nie 
jest dotychczas znane. Twierdzi 
on na razie, że podejmie laką 
decyzje, jakiej będzie wyma­
gał interes partii. „Die Welt” 
pisze. że wielu polityków CDU 
obawia się, iż obecny przewód 
niczący wypowie się w tej 
sprawie dopiero no zjeździć.

W CDU obowiązuje decyzja
Prezydium 
datom na

zakazujaca kandy- 
przew'odniczącego

partii i pretendentom do sta­
nowiska kandydata na kancle­
rza oficjalnych wypowiedzi na

blikowanymi 
dziennik „Al 
szość spośród 
nych w ZRA

przez kairski 
Ahram”, więk- 
osób aresztowa- 
w ubiegłym ty-

godniu została wypuszczona na 
wolność. W areszcie przebywa 
obecnie tylko około 30 osób. 
Śledztwo w ich sprawie pro­
wadzone jest na różnych szcze­
blach. Przesłuchania byłych

ten temat, 
kandydaci 
dzą walkę

Ankiety 
niektórych

Mimo to jednak 
faktycznie prowa- 
przedwyborczą.
przeprowadzone w 
organizacjach po-

ministrów zdymisjonowa-
nych najwyższych działaczy 
Arabskiego Związku Socjali­
stycznego prowadzi sam pro­
kurator generalny.

Równocześnie ,,A1 
podaje, iż prokurator 
ny wydał instrukcję,

Ahram” 
general- 

aby każ-

wiatowych CDU przynoszą nie 
zwykle interesujące wyniki. Np. 
W Moguncji na 438 członków, 
za Schroederem jako przy­
szłym kanclerzem wypowie­
działy się 232 osoby, za Ba- 
rzelem — 130. za Kohlem — 65 
i za Straussem 40. Nie przy- 
uuśzcza się jednak, aby wyni­
ki tych ankiet odegrać miały 
decydującą role w ostatniej 
rozgrywce o czołowe stanowi­
ska w CDU. (PAP)

de śledztwo zakończone było w 
ciągu 24 godzin od chwili aresz 
towania, a w wypadku gdyby 
nie zebrano dostatecznych do­
wodów winy, podejrzanego 
należy wypuścić na wolność.

PAP

Lawa coraz bliżej 
Sant Alfio

W pierwszą rocznicę
śmierci

Leonida Teligi
21 bm., w pierwszą rocznicę 

śmierci Leonida Teligi, przy­
jaciele i ci wszyscy, którym 
droga jest pamięć nieustraszo­
nego żeglarza i znanego pisa­
rza, oddali hołd kapitanowi 
jachtu „Opty”.

U grobu L. Teligi na cmen­
tarzu powązkowskim w War­
szawie zebrali się tego dnia 
przedstawiciele Związku Lite­
ratów Polskich, Polskiego 
Związku Żeglarskiego, redak­
cji czasopisma „Żagle”, mło­
dzież szkolna. Szczególnie licz 
nie przybyli uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 149 w War­
szawie, która 1 października

bandery 
otrzyma

rocznicę podniesienia 
na jachcie „Opty” — 
imię jego kapitana.

PAP

Jubileuszowe wydanie 
„Expressu Wieczornego"

Z okazji jubileuszu 25-lecia 
„Expressu Wieczornego” przy­
gotowany został przez zespół te 
go popularnego pisma specjal­
ny, jubileuszowy numer, który 
ukaże się w sobotę. 22 bm.

Obszerny 16-stronicowy nu­
mer wypełni m. in. wywiad z 
premierem Piotrem Jarosze­
wiczem red. Zbigniewa Sołu- 
by, rozmowy z wicemin. kul" 
tury i sztuki — Czesławem 
Wiśniewskim i Krzysztofem 
Pendereckim, ciekawy mate­
riał nt. snów kosmonautów w 
czasie ich podróży między­
gwiezdnych, informacje o pla­
nach rozbudowy stolicy, repor 
taż z unikalnej operacji na 3- 
tygodniowym osesku przepro­
wadzonej w Klinice Chirurgii 
Dziecięcej AM w Warszawie.

PAP
iimiiiBHmiininnnnm

Dz^elsrw Se"* ?
opracował lanusi Maliszewski
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Wystawa w Pałacu Kultury

Grafika książkowa 
Wydawnictwa 
Poznańskiego

Z okazji „Roku Plastyki” 
oraz 15-lecia „Wydawnictwa 
Poznańskiego” otwarta została 
wczoraj w Pałacu Kultury wy 
strwa grafiki książkowej tego 
wydawnictwa. Prezentuje ona, 
w zawężonym rozmiarami 
ekspozycji wyborze, najciekaw 
sze rozwiązania plastyczne ob 
wolut i ilustracji kilkudziesię­
ciu grafiko w-współpracowni­
ków Wydawnictwa.

Znaczną część zrealizowanych 
projektów stanowią przy tym 
prace przedstawicieli środowis 
ka plastycznego Poznania. W 
centrum uwagi znajduje się 
tu barwna Lustracja książek 
dla dzieci i młodzieży, która z 
racji swych walorów plastycz­
nych najliczniej też reprezento 
wena jest na tej wystawie.

Otwarcia, wystawy dokonał 
dr Edmund Makowski — wice­
dyrektor „Wydawnictwa Poz­
nańskiego” Ekspozycja czynna 
jest w Salonie Wystawowym 
Pałacu Kultury. (Ob)

Główny strumień lawy, spływa­
jący po zboczu Etny rozdzielił się 
w piątek, co stanowi nowe zagro­
żenie dla miejscowości położonych 
u podnóża wulkanu, zwłaszcza wsi 
Sant Alfio. Nowy strumień osiąg­
nął już wieś Fornazzo. 290 miesz­
kańców tej wsi już kilka dni te­
mu opuściło swe domostwa. Wieś­
niacy Sant Alfio wznoszą modły i 
organizują procesje z relikwiami 
swego patrona, lecz nie zanosi się 
na to, aby powtórzył się „cud“ z 
roku 1928, gdy w ostatniej chwili 
lawa z Etny ominęła tę wieś.

We wtorek w nocy wulkan za­
drżał od wstrząsu podziemnego, 
który przyspieszył wydobywanie
się lawy z krateru. Obecnie 
wylewa się z szybkością 300 
rów na minutę.

Roztopiona skala osiągnie

lawa 
met-

Sant
Alfio w ciągu od 3 do 12 dni. Eks­
perci sądzą jednak, iż jeśli stru­
mień lawy zachowa swój obecny 
kierunek, być może ucierpi jedy­
nie kilka budynków w Sant Alfio, 
natomiast pozostała część wsi uni 
knie katastrofy. (PAP)

15.

26.
37.
38.

2.
3.

Od nowego roku akademickiego 
wznawia działalność WSNS przy KC PZPR

Sekretariat Komitetu Centralnego PZPR podjął niedawno 
uchwałę, w myśl której — dla stworzenia właściwych wa­
runków kształcenia wysoko kwalifikowanych kadr aparatu 
partyjnego, państwowego oraz organizacji politycznych i spo­
łecznych, a także rozbudowy zaplecza naukc*ro-badawczego 
dla potrzeb kierownictwa partii — z nowym rokiem akade­
mickim wznowi działalność Wyższa Szkoła Nauk Społecz-
nych przy KC PZPR.

Stanowisko rektora zostało 
powierzone Władysławowi Za­
stawnemu dotychczasowemu 
dyrektorowi centralnej Szkoły 
Partyjnej przy Kt PZPR. Prof. 
dr Wł. Zastawny w rozmowie 
z przedstawicielami PAP sze­
rzej omówił znaczenie decyzji 
Sekretariatu KC oraz założe­
nia programowe, a także kie­
runki pracy naukowo-dydak­
tycznej uczelni.

Centralna Szkoła Partyjna 
nie była wystarczającym roz­
wiązaniem dla sprostania 
wszystkim skomplikowanym 
problemom kształcenia wyso­
ko kwalifikowanych kadr dzia 
łączy politycznych. Spełniła 
ona określoną pozytywną rolę, 
jako placówka doskonalenia

Nowości w letniej 
komunikacji międzynarodowej

Wchodzący w życie w najbliższą niedzielę nowy roz­
kład jazdy pociągów pasażerskich — oprócz sezonowych po­
łączeń krajowych, przewiduje kilka nowych letnich połączeń 
także w komunikacji międzynarodowej.

Być może, nie wszystkie 
zmiany przyjęte będą przez pa 
sażerów z zadowoleniem. Dla 
przykładu wymienić można po 
ciąg „Polonia”, kur jący na 
trasie Warszawa — Budapeszt 
— Belgrad. Zgodnie z nowym 
rozkładem jazdy, pociąg ten 
nie będzie prowadził bezpo­
średniego wagonu do Sofii. Na 
tomiast w okresie letnim do- • 
jeżdżąc będzie do Rijeki.

W nadchodzącym sezonie let 
nim dwukrotnie wzrośnie ilość 
międzynarodowych pociągów 
tranzytowych na trasie Prze­
myśl — Lwów. Zamiast jeż­
dżących dotychczas przez 
Lwów nad Morze Czarne dwu 
par pociągów dalekobieżnych, 
już od najbliższej niedzieli kur 
sować będą 4 pary pociągów. 
Nowe składy obsługiwać będą 
jedynie trasę Przemyśl — 
Lwów — Przemyśl. Ma to istot 
ne znaczenie ze względu na sta 
le rosnący na tym szlaku ruch 
pasażerski.

W okresie szczytowych prze­
wozów letnich dodatkowe, bez 
pośrednie wagony przewidzia­
no także na trasie Warsza­
wa — Paryż.

Jednftk największe nasilenie 
ruchu turystycznego daje się 
odczuć przede wszystkim na 
trasach prowadzących nad Mo 
rze Czarne. Dotychczas sporo 
było kłopotów z otrzymaniem 
miejsca w wagonach sypial­
nych. Było ich niewiele, a zaj­
mowane główni*? przez wy­
cieczki biur podróży, były prak 
tycznie nieosiągalne dla wyjeż

dżających indywidualnie. W 
tym roku sytuację powinny po 
prawić dostawy 62 wagonów- 
kuszetek, z których 10 kurso­
wać już będzie od 23 bm. Wa­
gony to włączone będą do po­
ciągów międzynarodowych: 
Warszawa — Rijeka, Warsza­
wa — Warna, a także Kraków 
— Lipsk. (PAP)

W. Krasko przyjął 
przedstawicieli 

poligrafii
W związku ze zbliżającym 

się Dniem Drukarza (30 bm) 
wiceprezes Rady Ministrów 
Wincenty Krasko przyjął 21 
bm. delegację pracowników 
przemysłu poligraficznego z 
przewodniczącym ZG Związku 
Zaw. Pracowników Poligrafii 
— Jerzym Cichońskim na czele.

W spotkaniu wzięli także u- 
dział wiceminister kultury i 
sztuki Aleksander Syczewski 
oraz wiceprezes RSW ,jPrasa” 
Edmund Król.

W czasie spotkania omówio­
no aktualne problemy pracy 
drukarzy i rozwoju przemysłu 
poligraficznego. (PAP)

kadry partyjnej, jednakże od­
czuwało się ostatnio brak wyż 
szej uczelni, która by prowa­
dziła kształcenie na poziomie 
szkoły wyższej.

Poprzez przekształcenie Cen­
tralnej Szkoły Partyjnej — 
podkreślił rektor WSNS-u — 
tzn. wykorzystując i oczywi­
ście znacznie rozbudowując 
kadrę naukową, bazę organi­
zacyjną i materialną szkoły — 
w oparciu o dawne i odpowied 
nio zmodyfikowane podstawy 
prawne WSNS, powstaje wyż­
sza uczelnia.

Nasza WSNS posiadać bę­
dzie w pierwszych latach jeden 
wydział — Wydział Nauk Spo­
łecznych, z dwoma kierunkami 
kształcenia: społeczno-ekono­
micznym i nauk politycznych. 
Stacjonarne studia wyższe 
trwać będą trzy lata, a ich ab­
solwentom zostanie stworzona 
możliwość zakończenia studiów 
dyplomem magisterskim.

— Ilu będzie studentów, ja­
kie maią być zasady ich re­
krutacji?

— Jest zrozumiałe, że WSNS 
ze względu na swój szczególny 
charakter w odmienny sposób 
będzie kompletowała skład 
swoich słuchaczy. Odbywać się 
to. będzie na zasadach rekruta­
cji prowadzonej przez właści­
we instancje partyjne, ściślej 
mówiąc — przez wojewódz­
kie instancje partyjne. Na naj 
bliższy i pierwszy rok studiów 
przyj mierny 90 osób, pod wa­
runkiem pozytywnego złożenia 
egzaminu wstępnego przez 
kandydatów. Spodziewamy się, 
że poważny odsetek stanowić 
będą uzdolnieni, wyróżniający 
się działacze bezpośrednio z 
dużych zakładów pracy.

Ponadto prowadzić będziemy 
także roczne studia podyplo­
mowe o charakterze specjali­
stycznym z zakresu wybra­
nych dziedzin społecznych. Te 
studia będą miały charakter

Minister C. Almeyda 
przybywa do Polski 
23 bm. przybywa z wizytą 

do Polski minister spraw za­
granicznych Republiki Chile 
— Clodomiro Almeyda. Stoi 
on na czele oficjalnej chilijskiej 
misji polityczno-handlowej, 
która udała się w podróż do 8 
europejskich krajów socjali- 

1 stycznych. (PAP)
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Dramat lotniczy nad La Manche

kształcenia doskonalącego ka­
drę polityczną. Słuchaczami 
mogą być przeto działacze apa­
ratu partyjnego, państwowego, 
organizacji modzieżowych i or 
ganizacji społecznych, którzy 
posiadają ukończone wyższe 
studia różnych specjalności, 
ale nie mają jeszcze dostatecz­
nej wiedzy polityczno-społecz­
nej dla pełnienia kierowniczych 
funkcji, przede wszystkim w 
pracy partyjnej, lub ich wie­
dza polityczno-społeczna wy­
maga — że się tak wyrażę 
odnowienia.

I wreszcie, następna ważna 
dziedzina działalności WSNS. to 
zorganizowanie stacjonarnej i 
zaocznej doktorantury dla tycli 
pracowników, którzy posiada­
ją wyraźne predyspozycje do 
pracy naukowej. Chcemy uru­
chomić trzy kierunki studiów 
doktoranckich: z zakresu nauk 
humanistycznych, nauk ekono­
micznych i nauk politycznych. 
Spodziewamy się, że tą drogą 
absolwenci studiów doktoranc­
kich zwiększą naszą własną 
kadrę naukową, zasilą front 
ideologiczny partii i wzmocnią 
kadrę naukową nauk społecz­
nych wyższych uczelni. (PAP)

Próba zdobycia 
Everestu 

się nie powiodła
Międzynarodowa ekspedycja 

na Everest, najwyższy szczyt 
świata, zakończyła się niepowo 
dzeniem. Kierownik ekspedycji 
James Roberts poinformował w 
piątek przez radio z górskiego 
obozu, że ekipa zrezygnowała z 
próby zdobycia szczytu. Nie po 
dał on żadnych bliższych szcze 
golów o sytuacji ekipy, ani też 
nie wyjaśnił przyczyn tej decy 
zji.

Wiadomo jednak, że trwająca już 
trzy miesiące wyprawa, której ce­
lem było zdobycie Eyerestu od po 
ludniowo-zachodniej strony — cze 
go jeszcze nikt nie dokonał — zo­
stała pokrzyżowana przez bardzo 
złe warunki atmosferyczne, a 
także rozbieżności jakie wyłoniły 
się w grupie alpinistów z 13 kra­
jów.

Kronika nieudanej wyprawy no 
tuje tragiczne momenty. 19 kwiet­
nia podczas wspinaczki poniósł 
śmierć 32-Ietni Harsh Bahuguna, 
jedyny przedstawiciel Indii w mię 
dzynarodowej wyprawie. Zaskoczy 
la. go gwałtowna burza i zmarł z 
wyczerpania. Wywarło to szczegół 
nie szokujące wrażenie na zacho- 
dnioniemieckim alpiniście Toni 
Hieblerze, który zrezygnował z u- 
czestnictwa w ekspedycji.

Podczas wyprawy jednej z 
grup, amerykańsko-brytyjsko-wlos- 
ko-francuskiej rozszalała się śnie­
życa jakiej nie notowano w rejo­
nie Eyerestu od 70 lat. Międzynaro 
dowa ekspedycja napotykała na nie 
kończące się trudności. Wielu jej 
członków rozchorowało się i trze­
ba było ich ewakuować. Jak na i- 
ronię w czwartek, kiedy zapadła 
już decyzja o rezygnacji ze zdohy 
cia Eyerestu, pogoda poprawiła 
się. (PAP)

BB i CC
w jednym filmie

Sprostowanie
Do informacji „Rola nauki 

w życiu” zamieszczonej 15 bm. 
zakradł się błąd. Referat na se 
minarium w Błażejewku wy­
głosił doc. dr Tadeusz Alek- 
Kowalski z Uniwersytetu im. 
M. Kopernika w Toruniu. Prze 
praszamy.

Manche rozbił się helikopter, 
na pokładzie którego znajdo­
wało się 5 brytyjskich foto­
reporterów. Trzech z nich po 
niosło śmierć. Na zdjęciu: 
statek ratunkowy wyciaga z 
kanału szczątki rozbitego 

śmigłowca.
CAF — UPI — telefoto

Claudia Cardinale, która o- 
statnio przybyła z Nowego 
Jorku do Rzymu oświadczyła 
fotoreporterom, że będzie krę 
ciła film, w którym wystąpi 
także Brigitte Bardot.

Będzie to film produkcji 
francuskiej pt. „Les Potroleu- 
ses” (podpalaczki). (PAP)

Kidnaperzy 
zamordowali 13-letnią 
dziewczynkę włoską

W piątek po południu rybacy lo 
wiący ryby w Zatoce Genueńskiej 
wyłowili zwłoki 13-letniej Mileny 
Sutter, córki włoskiego „króla obu 
wia“, porwanej 6 maja przez nie­
znanych sprawców.

Wkrótce po zniknięciu dziewczyn 
ki anonimowy osobnik domagał 
się telefonicznie od jej ojca okupu 
w wysokości 50 min lirów, lecz na 
tym kontakt z kidnaperami urwał 
się. W ub. piątek policja areszto­
wała 26-letniego Lorenzo Bozano, 
który w dwa dni po wypadku znaj 
dowal się-W swym samochodzie w 
pobliżu szkoły, do której chodziła 
dziewczynka. Jednak okazało sle. 
że ma on alibi na dzień, w którym 

•Milena została uprowadzona. (PAP)



Wielkopolska na mapie kraju

Budowlane
Po wojnie średnio na jedne 

go Polaka przypadało o- 
koło 0,90 ha użytków roi 

nych. Obecnie 0,65 ha. Oczywiś 
cie przyrost ludności w jakimś 
stopniu spowodował zmianę

mity i rzeczywistość
tych proporcji. Ale 
jedyna przyczyna?

Rozwijający się 
rozbudpwa fabryk, 
ca się sieć dróg, 
miast — zabierają

czy jest to

przemysł, 
zwiększają 
rozbudowa 

rolnictwu

dotychczasowe doświadczenia wska 
zują, że trzeba sięgnąć po sku­
teczniejsze rozwiązania, które od­
straszyłyby innych, nierolniczych 
kontrahentów przed rozrzutnością 
i marnotrawstwem ziemi.

Sugeruje się np. podwyższe­
nie opłat za grunty rolne oraz 
wprowadzenie opłat za grunty 
leśne, przekazywane na inne 
cele pozarolnicze. Uzyskiwane

W marcu rząd powołał komisję ekspertów, 
która w ciągu 5—6 miesięcy ma opra­
cować raport o stanie budownictwa w 

Polsce oraz przedstawić propozycje co zrobić, 
aby budować więcej, lepiej i efektywniej niż 
dotychczas. Informacje o pracy tej komisji, 
skłaniają także do refleksji nad zasobami i 
stanem budownictwa w naszym regionie.

Na pozór stan ten nie jest zły. W rozmowach 
z ludźmi przybywającymi na delegację do Po­
znania z innych okolic kraju, często słyszy się 
cpinię, że zabudowa Wielkopolski wyraźnie 
różni się od zabudowy niektórych innych wo­
jewództw; jest dostatnia i zadbana. Niektórzy 
rozmówcy twierdzą nawet, że gdy zdarzy im 
się zdrzemnąć w czasie podróży — po ocknię­
ciu, wystarczy im rzut oka na mijany kraj­
obraz aby stwierdzić gdzie są: już w Wielko­
polsce, czy też jeszcze w Warszawskiem bądź 
Łódzkiem?

Przyjemnie słucha się takich komplemen­
tów. Lecz myślę, że tkwi w nich także pewne 
niebezpieczeństwo. Dla lepszego zrozumienia, 
o co chodzi, posłużę się pewnym przykładem.

zielonogórskie, wrocławskie, opolskie i kato­
wickie.

Jak z tego wynika, w naszych „dostatnich 
i zadbanych” domostwach panuje większa 
ciasnota niż gdzie indziej.

Na standard życiowy obywateli ma duży 
wpływ stopień wyposażenia mieszkań w cy­
wilizacyjne urządzenia XX wieku. Wbrew po­
zorom, nasycenie wielkopolskich domostw ty­
mi urządzeniami nie jest imponujące. Nie są 
ieszcze dostępne wyniki ostatniego spisu w 
tej dziedzinie, dlatego z konieczności muszę 
się posłużyć danymi sprzed 5 lat.

Otóż w urządzenia wodociągowe wyposażonych 
było 88,1 procent mieszkań w Poznaniu, 52,8 procent
mieszkań województwa i 6 procent
mieszkań na wsi. W ubikacje: 66 procent mieszkań 
w Poznaniu, 31,1 procent mieszkań w miastach wo­
jewództwa i 2,4 procent na wsi. Łazienki miało 56 
procent mieszkań w Poznaniu i 26,7 procent w mia­
stach województwa. Na wsi łazienka jest raryta­
sem. Urządzenia gazowe (.ieciowe) miało 75,2 pro­
cent mieszkań w Poznaniu i 34 procent w pozosta­
łych miastach. Centralne ogrzewanie — 36,6 pro­
cent mieszkań w Poznaniu i 15,6 procent w mia­
stach województwa. Na wsi takich urządzeń pra-

setki hektarów. Ale większość 
obszarów ubywających z rolni 
czego majątku, jak również ja­
kość ziemi przeznaczanej na ce 
le pozarolnicze budzą wątpli­
wości. Jakże częsty jest w na­
szym krajobrazie widok ogro­
dzonych wielohektarowych te­
renów pod przyszłe budowy, 
które ruszą za dwa, a nieraz i 
za trzy lata. Dlaczego nie sukce 
sywnie, ale od razu „na wy­
rost” zajmuje sie obszary pod 
budowę kombinatów, choć wia 
domo, że ich realizacja rozłożo 
na jest na wiele lat?

Wśród specjalistów dyskutowane 
są Obecnie projekty zaostrzenia za 
sad wyłączania gruntów ornych i 
leśnych ze służby dla rolnictwa. 
Zrobiono już wiele. Przed pięciu 
laty została wydana w tej spra­
wie Uchwała Rady Ministrów, ale

Prawo

hektara
tą drogą zwiększone środki 
przeznaczałoby się na rozwój 
produkcji rolnej i leśnej. Za­
mierza się równeż rozszerzyć 
przepisy ochronne na wszyst­
kie grunty rolne i leśne. Wresz 
cie — zasada ochrony gruntów 
przed ich „ucieczką” z rolnict­
wa ma być w przyszłości pod

stawowym elementem plano­
wania przestrzennego. Chodzi 
o to, by perspektywiczne roz­
wiązania urbanizacyjne lub do 
tyczące lokalizacji przyszłych 
ośrodków przemysłowych, były 
zgodne z interesami rolnictwa 
i nie utrudniały racjonalnej go 
spodarki ziemią.

Dobre zagospodarowanie ziemi jest 
aktualne nie tylko na styku „rol­
nictwo — i inni”, ale także w sa­
mym rolnictwie. I tak, w gronie 
specjalistów trwają obecnie prace 
nad wprowadzeniem dalszych u- 
sprawnień w obrocie ziemią. W na 
szym kraju obowiązują przepisy, 
których celem jest hamowanie 
szkodliwego — z punktu widzen a 
intensyfikacji produkcji rolnej — 
rozdrabniania gospodarstw. Ale jak 
to w życiu bywa, w różnych rejo­
nach kraju występują specyficzne 
warunki społeczne i ekonomiczne.

Dlatego zamierza się uela­
stycznić szereg przepisów tak, 
by rady narodowe miały więk 
szą możliwość manewru i mo­
gły w zależności od indy wid ual 
nych potrzeb stosować takie za 
sady przydziału gospodarstw, 
zbycia lub nabycia ziemi, któ­
re by lepiej uwzględniały inte­
resy produkcji rolnej.
HENRYK ANDRZEJEWSKI

Do wydziału kwaterunkowego prezydium rady na­
rodowej wpłynęły wnioski o przydział mieszkań od 
dwóch rodzin. Obie mają podobny dochód, podob­
ną liczbę dzieci i mieszkają w podobnie trudnych 
warunkach. Lecz pierwsza z tych rodzin dba o swo­
je mieszkanie, ciągle je naprawia, maluje i sprząta, 
a druga — beztroska doprowadziła je do stanu ru­
iny. I oto pewnego dnia obie rodziny odwiedza spo­
łeczna komisja mieszkaniowa. Po obejrzeniu obu 
lokali stwierdza, że w pierwszej kolejności należy 
przydzielić nowe mieszkanie tej drugiej rodzinie, 
bo pierwsza — mieszka znacznie lepiej i może jesz­
cze poczekać.

wic się nie spotykało. Ba! Pięć lat temu, 
15 procent domostw wiejskich nie miało 
elektryczności.

Dziś stopień nasycenia mieszkań

jeszcze

owymi

Werdykt komisji może wydawać się słuszny 
„papierkowo”, lecz faktycznie będzie rażąco 
niesprawiedliwy.

Wyobraźmy sobie teraz, że wśród owych po­
dróżnych oglądających Wielkopolską z okien 
pociągów czy aut i wyrażających pod jej adre­
sem dodatnie oceny, znajdą się osoby mające 
wpływ na określanie wielkości środków finan­
sowych i materiałowych, przyznawanych po­
szczególnym województwom na cele budow­
lane. Co będzie, jeśli te osoby, ulegające wido­
kom „dostatku i zadbania” powiedzą: „w 
Wielkopolsce nie jest tak źle, ona może po­
czekać”? Bu takich powiedzonek słyszeliśmy 
sporo.

Tymczasem z powszechnie dostępnych źró­
deł statystycznych wynika, że na przełomie lat 
1969—1970, zasoby mieszkaniowe Wielkopolski 
obejmowały 632 800 mieszkań posiadających 
1 826 000 izb. Na każdą izbę przypadało więc 
1,45 mieszkańca. W porównaniu z innymi re­
gionami kraju, plasowaliśmy się gdzieś w 
środku tabeli krajowej. Gorsze od nas wskaź­
niki zagęszczenia mieszkań miały np. woje­
wództwa: kieleckie, lubelskie, rzeszowskie 
i krakowskie a lepsze, i to znacznie, woje­
wództwa: gdańskie, koszalińskie, •szczecińskie,

urządzeniami cywilizacyjnymi zapewne jest 
wyższy. Lecz do ideału jeszcze nam daleko. 
Wystarczy powiedzieć, że na przełomie lat 
1969—1970. spośród 101 miast Wielkopolski. 
41 nie miało wodociągów, 38 kanalizacji a 63 
sieci gazowej.

Na tle średniego standardu mieszkaniowe­
go innych województw. Wielkopolska także 
znajduje się więc gdzieś pośrodku tabeli kra­
jowej. Biorąc jednak pod uwagę tradycyjnie 
wysoki poziom kultury ludności naszego re­
gionu. to brak takich urządzeń w mieszka­
niach jak ustęp, łazienka, centralne ogrzewa­
nie i gaz — jest u nas odczuwany dotkliwie.

Spójrzmy teraz terano budownictwa
mieszkaniowego w Wielkopolsce na tle kraju.

W pierwszej pięciolatce (1956—60), zarówno w Po­
znaniu jak i w innych miastach województwa, bu­
dowano mniej mieszkań (licząc na każdy 1000 lud­
ności), niż średnio w kraju. Natomiast na wsi — 
nieco więcej.

W drugiej pięciolatce, Poznań starał się odrobić 
zaległości w tempie budowania mieszkań. Wskaźni­
ki oddawanych do użytku izb na każdy 1000 miesz­
kańców były nieco wyższe od średnich w kraju. 
Podobnie na wsi. Natomiast w pozostałych mia­
stach województwa wskaźniki te były niższe.

W trzeciej pięciolatce, zarówno w miastach jak 
i na wsi, Wielkopolska nie osiągała średnich wskaź­
ników krajowych.

W ostatniej 5-Iatce notujemy nawet znaczny re­
gres w stosunku do średnich wskaźników krajo­
wych. I to zarówno w miastach jak i na wsi.

Należy zatem robić wszystko, co tylko się 
da, aby ten stan rzeczy zmienić.

PIOTR CHOJNACKI

CAF — Uklejewskl

W ubiegłym roku poznańskie 
Zakłady H. Cegielski oddały 
do eksploatacji prototyp loko 
motywy spalinowej SP-45001 
o mocy silnika 1700 KM. Po­
nieważ model uznano za 
udany — nasze kolejnictwo 
otrzymało dalsze sześć no­
woczesnych lokomotyw tego 
typu. Na zdjęciu: odprawa 
pociągu prowadzonego przez 

nową lokomotywę.

SDK

Joe Valachi, gangster, który ujaw­
nił tajemnice amerykańskiej or­
ganizacji przestępczej „Cosa 

Nostra", zmarł przed niewielu dniami 
na zawał serca w szpitalu więzien­
nym, w wieku 66 lat. Gangster, eks-

Z dziejów mafii w USA (1)

ponowany członek mafii 
USA, zmarł śmiercią w 
turalną, mimo że „Cosa 
lokrotnie usiłowała go 
zanim zdoła powiedzieć 
wie.

działającej w 
zasadzie na- 
Nostra“ wie- 
zamordować, 
wszystko, co

W czerwcu 1962 roku trzykrotnie w 
ciągu kilku dni czyniono zamachy na 
jego życie. W owym czasie Yaiachi 
wraz z „szefem szefów" mafii Vito Ge 
novesem przebywał w więzieniu Atlan 
ta. Odsiadywał wówczas dwa wyroki 
na łączną ilość 35 lat więzienia za 
handel narkotykami. Vito Genovese, z 
którym Yalachiego łączyły więzy bli­
skiej przyjaźni i wieloletniego współ­
działania w ramach mafii, popełnił 
wtedy błąd dając Yalachiemu, do zro­
zumienia, że otrzymał on wyrok śmier 
ci

Genove.se, po obrzędowym pocałun­
ku opowiedział swemu przyjacielowi 
historyjkę o zgniłym jabłku, które na 
leży usunąć zanim doprowadzi do 
zniszczenia całej partii owoców. „Szef 
szefów' był przekonany, że Yalachi 
jest na usługach policji, i że wyśpie­
wał wszystko, co wie, agentom biura

Książka i jej twórca

Czesław Michniak
nia poznańskie", „Losy srebrne 
i złote", „Śmierć prezesa" i 
„Mgła". Ten ostatni tom uka­
zał się parę tygodni temu.

— Jak wygląda na co dzień 
to współżycie dziennikarstwa i 
literatury? Jaki wpływ na pra 
cę literatką ma stała współ-
praca z prasą 
pytamy.

— Ponieważ 
wywodzi się

codzienną? —

moje pisarstwo 
z dziennikar-

isarstwo Czesława Mich-iisarsiu 
" niaka wywodzi
dziennikarstwa,

się z 
z któ-

rym związany jest od wielu lat. 
W pierwszych latach powojen­
nych w Kielcach, a od 1954 r. 
w Poznaniu współpracuje z 
miejscowymi dziennikami i cza 
sopismami. Był także kilka lat 
członkiem zespołu „Głosu Wiel 
kopolskiego", a obecnie współ­
pracuje z „Gazetą Poznańską". 
Ten istotny fakt jego biografii 
odbija się w sposób wyraźny 
na jego twórczości literackiej.

Swój romans z literaturą roz 
począł w 1953 r., publikując 
na łamach „Nowej Kultury" 
opowiadanie pt. „Etiuda rewo­
lucyjna". Później drukował 
wiele opowiadań i reportaży w 
czasopismach literackich i spo 
leczno-kulturalnych, współpra­
cuje zresztą stale nadal z „Ży­
ciem Literackim" i „Tygodni­
kiem Kulturalnym". Niektóre 
z jego opowiadań były tłuma­
czone na obce języki. I tak 
„Oł rajt" i „Henryk" na nie­
miecki, a „Kamień" ostatnio 
na węgierski i rumuński. 
Wszystkie trzy były oczywiście 
drukowane w tych krajach.

Czesław Michniak ma na 
swym koncie powieść pt. „Te­
lefon od żony, dyrektorze" 
oraz tomy opowiadań: „Drew­
niane skrzydła", „Opowiada-

stwa, ceni więc głównie fakt, 
steruje w kierunku literatury 
faktu. Znaczenie podstawowe 
mają dla mnie realia i fakty, 
autentyczne zdarzenia. Z tego 
co się wokół dzieje staram się 
wyłowić ważne współczesne 
problemy. Wojna jako temat 
literacki mnie nie interesuje. 
Widzę współczesność w krzy­
wym zwierciadle, podchodzę 
do niej z pewną drwiną, szy­
derstwem, autoironią. Uciekam 
przed patosem. Mamy go cią­
gle za dużo w życiu publicz­
nym. Pisarz w takiej sytuacji 
ucieka w antypatos.

— Co więc znajduje się te-' 
raz na warsztacie pisarskim i 
jakie plany na dalszą przysz­
łość?

— Piszę obecnie powieść o

idzie o dalsze perspektywy, to 
chcę powiedzieć, że tematy ro 
dzą się nagle, niespodzianie. 
Impulsem bywa rozmowa z 
przyjacielem czy notatka pra­
sowa. Nie ma więc sensu o tym 
mówić.

Chciałbym natomiast powie 
dzieć jeszcze, że nurtem głów­
nym mojej twórczości są pro­
blemy moralne współczesnego 
człowieka. Uważam swoje pi­
sarstwo za nonkonformistycz­
ne. Najbardziej mnie mierzi za 
kłamanie w stosunkach spo­
łecznych. Literatura ma za za­
danie służyć jakiemuś nad­
rzędnemu celowi — terapii spo 
lecznej, naprawie człowieka. 
Jeśli więc to, co piszę zachęci 
człowieka do szczerości, wy­
zwoli w nim odwagę cywilną, 
jeżeli więc mój zamysł pisar­
ski znajdzie jakieś odzwiercie 
dlenie w rzeczywistości spo­
łecznej — uznam swoje zada­
nie pisarskie za spełnione.

Notował: M. S.

15 lat
Poznaniu poznaniakach.
współczesną, też w konwencji 
przymrużenia oka. Złożyłem 
natomiast w Wydawnictwie 
Poznańskim powieść pt. „Po­
dejrzany romans", której akcja 
rozgrywa się w Polsce lat 50- 
tych. Polemizuję w niej z po­
stawą asekuranctwa, które w 
owych czasach wypaczało nie­
kiedy jednostki. Mam nadzie­
ję, że Anno Domini 1971 pro­
blemy te, potraktowane przeze 
mnie humanistycznie i pole­
micznie, nie nastręczą wydaw 
cy większych kłopotów.

Być może któreś z moich 
opowiadań spróbuję przełożyć 
na język telewizyjny w formie 
spektaklu teatralnego. Jeśli

Operetki

Kim był Joe Yalachi?
do zwalczania handlu narkotykami. 
Yalachi, który zawsze zresztą pod­
kreślał, że zarzuty przeciw niemu są 
bezpodstawne, zaczął więc bardzo uwa 
żać na siebie. Dzięki ostrożności uda­
ło mu się uniknąć trzech „egzekucji".

Pierwszy raz usiłowano go otruć, 
podając mu truciznę w posiłku. Na­
stępnie chciano go wciągnąć w czasie 
spaceru do ustronnego kąta podwó­
rza więziennego i tam zabić. Po raz 
trzeci wywołano pozorowaną bójkę, 
licząc, że Yalachi włączy się do niej i 
zginie od ciosu noża. W więzieniu w 
Atlancie przebywało wówczas wielu 
członków mafii posłusznych bez za­
strzeżeń Genovesernu. Należy również 
przypuszczać, że wielu strażników, a 
nawet sam komendant straży więzien­
nej. było na usługach „Cosa Nostra". 
Gdy więc Yalachi się zorientował, że 
jego życie nie jest w tych warunkach 
warte złamanego grosza, zdecydował 
się na złożenie zeznań.

V/ręczvł komendantowi straży list 
do wicedyrektora biura do zwalczania

narkotyków. List ten nigdy nie do­
szedł do adresata. Podobnie było z li­
stem do żony, w którym Yalachi wzy­
wał ją, aby przybyła pilnie na rozmo­
wę. Gangster żył w nieustannym prze 
rażeniu, w stanie ciągłego napięcia ner 
wowego. W każdym więzieniu i w każ 
dym strażniku widział swego kata.

Gdy rankiem w dniu 22 czerwca 
1962 roku, podczas codziennego spa­
ceru jeden z więźniów pozdrowił go, 
Yalachiemu wydało się, że tym więź­
niem jest Joseph Di Palermo, mor­
derca będący na usługach Genovesego. 
Przypadkowo zauważył leżącą na zie­
mi rurę, pozostałą po robotach kanali­
zacyjnych. Chwycił ją i i zmasakro­
wał rzekomego Di Palermo w przy­
pływie szału. Dopiero gdy oprzytom­
niał w gabinecie dyrektora wiezienia 
doszło do jego świadomości, że zamor 
dował nie związanego z mafią więź­
nia o nazwisku John Staupp. do złu­
dzenia przypominającego Josepha Di 
Palermo.

Ponowił wówczas, tym razem wobec 
dyrektora więzienia, żądania skontak­
towania go z kierownictwem biura 
do zwalczania narkotyków. Tym ra­
zem się udało. I okazało się, że w ten 
sposób znalazł Yalachi rozwiązanie 
swych problemów. Z jednej bowiem 
strony na jego życie nastawała „Cosa 
Nostra", z drugiej zaś okręgowy pro­
kurator domagał się dla niego kary 
śmierci za zamordowanie Johna Staup 
pa. Jednakże policja federalna wzię­
ła Yalachiego pod ochronę w zamian 
za rewelacje o mafii. Ochronę zapew­
nił mu również Robert Kennedy, 
ówczesny minister sprawiedliwości 
USA, brat prezydenta Johna Kenne­
dyego, uzasadniając swą decyzję 
stwierdzeniem, że Yalachi dał „swy­
mi rewelacjami największy wkład, ja 
ki pojedyncza osoba może wnieść w 
dzieło walki z przestępczymi organi­
zacjami" kraju.

Życie Yalachiego nabrało dla władz 
amerykańskich ogromnej wartości. Po 
licja federalna, aby uchronić gangste­
ra od zemsty, przeniosła go z więzie­
nia w Atlancie do jednego ze swych 
tajnych lokali i tam poddała przesłu­
chaniom. Następnie rozpoczęła się 
wędrówka Yalachiego z miejsca na 
miejsce, po to, aby zmylić ślady (c.d.n.)

Dzisiaj Operetka Poznańska 
obchodzi 15-lecie swego 
istnienia. Ster Operetki od 

12 lat trzyma w niezawodnych 
dłoniach dyrygent Stanisław 
Renz, wychowanek niezapomnia 
nego Waleriana Bierdiajewa, uta 
lentowany pianista, a przede 
wszystkim kompozytor, który 
uzyskał niemałe sukcesy ogólno­
polskie jtiż trzema udanymi mu­
sicalami, ze „Skrzydlatym ko­
chankiem" na czele.

Repertuar Operetki obejmuje 
zarówno utwory „klasycznej" li­
teratury (Offenbach, Strauss), jak 
i kompozycje bliższe naszej epo 
ce. Są one kontynuacją linii tam 
tych mistrzów lżejszej muzy, 
lecz wzbogaconą o nowsze osią 
gnięcia rytmiki, harmonii oraz 
instrumentacji (Kalman, Lehar, 
Abraham). Specjalność poznań­
skiej sceny stanowią efektowne 
musicale, gdzie zwraca się 
szczególną uwagę na numery ta 
neczne, będące ozdobą każde­
go spektaklu. W istocie zespół 
nasz dysponuje całkiem zgrab­
nym i należycie wyszkolonym ba 
letem.

Na jubileusz 15-lecia sceny po 
stanowiła dyrekcja wystawić 
współczesny musical znanego 
radzieckiego kompozytora An- 
dreja Piętrowa „My chcemy 
tańczyć". Batutę nad spektak­
lem premierowym dzierżyć bę­
dzie Stanisław Renz. Reżyserię 
opracował Zdzisław Kaczkow­
ski. Choreografię — Kazimierz 
Milczyński. Kostiumy — Zuzan­
na Piątkowska. Dekoracje za­
projektował Tadeusz Grondal. 
Naszym sympatycznym operetko 
wieżom składamy najlepsze ży­
czenia. Oby jak najprędzej do­
czekali się własnego gmachu I 
dużej sceny, gdzie umiejętności 
zespołu znalazłvby wreszcie god 
ną i odpowiednią ramę.
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Pośród nowości Piw­
owskich, jak zawsze, 
szereg wartościowych 

pozycji, związanych z sze­
rzej pojmowanymi zagadnie­
niami kulturowymi, tak z 
przeszłości, jak z gorącego 
dnia współczesnego, tak ze 
spraw innych krajów, jak z 
rodzimego podwórka.

W serii redagowanej przez 
niezmordowanego Wacława 
Zawadzkiego — „Biblioteki 
pamiętników polskich i 
obcych", otrzymaliśmy intere 
sujący wybór „Pamiętników 
o Komunie Paryskiej", rzecz 
aktualna w setną rocznicę pa 
miętnych walk rewolucyjnych, 
zapoczątkowujących nową 
erę. Tom składa się z dwóch 
części. W pierwszej otrzymu­
jemy relacje Francuzów, od 
uczestników Komuny po jej 
przeciwników, wszystkie one 
jednak unikają tanizny, sta­
rając się pojąć sens opisywa 
nych wydarzeń, całą istotę re 
wolucji. Druga część mieści 
szczególnie nas może intere­
sujące relacje polskie, niekie 
dy uczestników bezpośred­
nich walk roku 1871, częściej 
obserwatorów, jak Władysław 
Mickiewicz czy Tokarzewicz. 
W sumie powstaje szeroka, 
różnorodna panorama czasu.

Współczesno - poznawczą 
pracą będzie inny wybór, 
tym razem szkiców o współ­
czesnej kulturze amerykań­
skiej i jej obyczajach — „Su- 
per-Ameryka“, wybór doko­
nany przez Wiesława Górnic 
kiego i Jerzego Kossaka. Au­
torami amerykańskimi tek­
stów są pisarze, naukowcy, 
publicyści, ukazujący szero­
ki zakres tematyczny współ­
czesnej cywilizacji ich kraju. 
Powstaje z tego dosyć jedno 
lity obraz głębokiej infiltracji 
politycznej i społecznej, kul­
turowej i obyczajowej. Książ­
ką warta lektury, wprowadza 

Poszukajmy! Rozwiązanie końców­
ki zamieszczamy na końcu rubryki.

DEBIUT BEZIMIENNY

W szerokim wachlarzu otwarć 
partii warcabowej (debiutów) okres 
lanych umownymi nazwami, do 
rzadziej stosowanych w turniejo­
wej praktyce należy „partia bez­
imienna”. Prezentujemy zapis ta­
kiej partii w wykonaniu mistrzów 
radzieckich. Została ona rozegrana 
na XI championacie ZSRR.

białe: A. Szwidkin

czarne: M. Kogan

I.c3-d4, f6-g5 2.b8-c3, g5-h4 3.c-hł, 
d6-e5. Pierwsze dwa posunięcia 
czarnych nie dawały jeszcze odpo­
wiedzi na to, jaki debiut one wy­
bierają. Jeśli np. zagrałyby 3. 
...b6-a5, to dalsze 4.d4-e5, a5:e3 
5.d2:b4 prowadzi do tzw. „obrony 
leningradzkiej”. Odpowiedź zaś 3. 
...d6-c5 i 4.b4:d6, e7:c5 daje „partię 
miejską” itd.

bowiem w meritum zawikła- 
nych spraw Ameryki Północ­
nej.

W tejże samej „Bibliotece 
myśli współczesnej" Andrzej 
Zajączkowski ogłosił studium 
afrykanistyczne „Muntu dzi­
siaj". Wybitny socjolog, za­
palony afrykanista, wykładów 
ca na uniwersytecie w Ugan 
dzie, podjął się analizy zja­
wiska zderzenia kultur, które 
wystąpiło na terenie Afryki, a 
jest jeszcze tak świeże, iż da 
je się obserwować na gorąco 
we wszystkich swoich aspek 
tach. Rozmiar problemu jest

Z ksiqźkq na ty

Nasz 

świat

jednak tak szeroki, iż zmu­
sił autora do zajęcia się wy­
branym zagadnieniem, ukaza 
nia Afryki pierwotnej i pro­
cesu jej rozkładu, z kolei 
prześledzenie tego zjawiska 
w dziedzinie wierzeń kon­
kretnie chrześcijaństwa, z 
wierzeniami tradycyjnymi. 
Jakby finalnym owocem tej 
pracy jest próba określenia 
współczesnej afrykańskiej 
osobowości, dzisiejszego
afrykańskiego „muntu", czyli 
człowieka. Studium napisa­
ne jest z głęboką znajomoś­
cią rzeczy i z pasją, czyta się 
je zatem w podobny sposób.

I jeszcze w tej samej se­
rii, tym razem rzecz o spra­
wach także i polskich, mia­

nowicie Krzysztofa Teodora 
Toepiitza — „Mieszkańcy ma 
sowej wyobraźni", interesują 
ce, błyskotliwe, erudycyjne 
studium o problemach kultu­
ry masowej, od genezy i funk 
cji aż po społeczne modyfi­
kacje. Problemy społecznej 
adaptacji narzucające się 
wraz z przemianami współ­
czesnego świata, przy jedno 
czesnej konieczności inten­
sywnego szukania własnej in 
dywidualności, prowadzą nie 
faz do zagubienia człowieka, 
do samotności czy zgoła fru 
stracji.

I jeszcze jedna pozycja, po 
łemiczna, pasjonacka, ale i 
mądra, choć często kontro­
wersyjna, narzucającą ko­
nieczność własnych przemyś 
leń. Myślę tutaj o tomie szki­
ców Aleksandra Bocheńskie­
go — „Rzecz o psychice na­
rodu polskiego". Zadzierżysty 
publicysta, świetny znawca 
spraw gospodarczych, autor 
pamiętnych „Dziejów głupo­
ty w Polsce" zastanawia się 
nad psychiką narodową pol­
ska, specjalna uwagę poświę 
cając sarmackiej spuściźnie. 
w której to mentalności krwią 
się szkodliwe po dziś relik­
ty. odbiiaiace sie zwłaszcza 
na życiu ekonomicznym kra­
ju-

Na zakończenie cholałhvm 
sięgnąć po utwór śgiśle lite­
racki, choć wcale nie najłat- 
wieiszy w odbiorze, nowa po 
wieść Andrzela Kuśniewicza 
„Strefy", swoisty tryptyk zwią 
zany osobą bohatera, jego 
kresowym dzieciństwem, cza­
sem szukania własnego miej 
sca no powrocie z Zachodu 
do kraju, oraz uczucia do 
uczestniczki Powstania War- 
szawskieno, co dale okazie 
do reminiscencji w rok 1944.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

10.c3-d4, f8-g7 Il.d2-c3, g7-f6 12.cl-d2, 
b6-c5 13.d4:b6, a7:c5 14.c3-d4, f6-e5 
15.d4:b6, e5:g3 16.d2-c3, g3-h2
17.b6-a7, g5-f4 18.e3:g5, h4:fe 19.c3-d4, 
d6-e5 2O.a3-b4 e5:c3 21.b4:d2, f6-e5 
22.f2-e3? Słabe posunięcie. Należa­
ło zagrać 22.d2-e3. 22. ...h6-g5. Czar­
ne przystępują do ataku.

23.e3-d4, e5:c3 24.d2:b4, d8-e7
25.el-f2, e7-f6 26.b4-c5, c7-d6 27.cS:e7, 
f6:d8 28.a5-b6? Decydująca pomył­
ka. Po 28.f2-e3 białe osiągnęłyby 
remis. 28. ...g5-f4 29.bG-c7, b8:d6! 
3O.f2-g3, d8-c7 31.g3:e5, d6:I4 i białe 
poddały się. Jeśli 32.gl-f2, to dalej 
32. ...c7-b6 33.a7:c5, h2-gl 34.f2-g3, 
gl-b6 35.g3:e5, b6-c5 36.e5-f6, c5-f8.

Bardzo ładne zakończenie partii.

Rozwiązanie końcówki (p. dia­
gram nr 35): I.c5-b6, d6-c5 2.d2-e3, 
c5:a7 3.d4-c5, e5-f4 4.c3-d4, f4:d2 
5.d4-e5, f6.b6 6.h4:el. Wygrywające 
posunięcie, które wieńczy tę ładną 
kombinację.

W środku Europy
Zapiski z Luxemburga

Wygląda to całkiem zwy­
czajnie. Brama, a przy 
niej budka wartownicza 

pomalowane w biało-niebieskie 
pasy. Przy budce stoi żołnierz. 
Dwaj następni wartownicy sto 
ją po obu stronach bramy. Kil 
ka metrów dalej hałasuje śmie 
ciarka. Robotnicy toczą po jez 
dni kubły ze śmieciami, wcale 
nie zwracając uwagi na stoją­
cych bez ruchu żołnierzy. Na 
chwile jednak przerywają pra 
cę i przypatrują się zmianie 
warty przed nieznaną mi bu­
dowlą. Zbiera sie trochę ga­
piów. Zmiana przebiega niepo 
radnie i jakoś ospale. Robię 
zdjęcia. Za chwilę jestem iuż na 
innej ulicy. Dogania mnie jed 
nak moja przewodniczka — Mi 
mi i namawia abyśmy zawróci 
H i dokładnie obejrzeli bu­
dynek, przed którym wvstawio 
no wartę. Jest to bowm™ sie­
dziba. a raczej Pałac Wielkich 
Książąt Luxemburga.

Od takiego oto zabawnego nie­
porozumienia rozpocząłem moją 
wędrówkę po stolicy jednego z naj 
mniejszych państw świata — Lu- 
vemburga. Zresztą podobnych nie 
porozumień zdarzało się więcej. 
Zawsze jednak moja przewodnicz 
ka potrafiła z nich wybrnąć w spo 
sób tak miły, że nie można było 
iej nie wybaczyć wpadki. Jak to 
sie stało, że w ogóle była przewód 
niklem? Oto no prostu jedno z 
brukselskich biur podróży ogłosi­
ło, że z myślą o polskich tury­
stach zatrudni przewodnika po kra 
inch Beneluxu. Mimi — świeżo u- 
niecznna absolwentka biologii, zgło 
siła sie do tego biura i została 
zaangażowana. Znajomość języka 
-meielskie^o i niemieckiego oraz 
fakt posiadania książeczki pt. 
..Przewodnik turystyczny po Bel­
gii” uznano za wvstarcza?ace powo 
dv, abv ja zatrudnić. W ten spo­
sób Mimi Sovier stała się przewód 
niklem.

Wróćmy jednak' do siedziby 
j Wielkich Książąt Luxemburga. 
Budowę jej ukończono w 1572, 
a w roku 1741 dobudowano le­
we skrzydło- Obecna jej postać 
pochodzi z roku 1891, kiedy to 
dokonano gruntownej przebu­
dowy Pałacu. Przy ulicy de la 
Reine, tej samej gdzie Pałac, 
stoi też gmach Izby Deputowa 
nych. Jest więc ta ulica nieja­
ko centrum politycznym Wiel­
kiego Księstwa Luxemburga 
— monarchii konstytucyjnej, na 
czele której stoi Wielka Księż­
na Szarlotta. Władzę ustawo­
dawcza sprawuje wraz z nią 
jednoizbowy parlament. Funk­
cje organu doradczego pełni Ra 
da Państwa, powoływana nrzez 
Wielka Księżną na wniosek 
premiera. Większość głosów w 

parlamencie od 40 lat posiada 
partia chrześcijańsko-społecz- 
na i ona też wspólnie z libera­
łami tworzy koalicję rządową. 
Warto przypomnieć, że status 
Wielkiego Księstwa pochodzi z 
1814 roku. Do 1867 r. kraj ten 
był zajęty przez wojska prus­
kie, chociaż formalnie do roku 
1890 pozostawał w unii perso­
nalnej z Holandią. W czasie obu 
wojen światowych Księstwo o- 
kupowały wojska niemieckie. 
W 1922 r. Luxemburg zawarł z 
Belgią na okres 50 lat unię go­
spodarczą, a od 1952 wchodzi w 
skład unii Beneluxu. Od 1. XI. 
1960 r. obowiązuje traktat o 
unii gospodarczej Belgii, Lu- 
xemburga i Holandii.

Stolica Księstwa — 80 tysięczne 
miasto Luxemburg wabi turystów 
argumentami wagi ciężkiej. To o 
przeszło 1000 letniej historii gro­
dzisko, leżące na starym romań­
skim szlaku do Paryża, w całości 
jest pięknym pomnikiem archite­
ktury minionych epok. Oryginal­
nie położone na licznych wzgó­
rzach, większość swoich skarbów 
zgromadziło w Dolinie Petruskiej. 
Spacerując po Parku Tysiąclecia, 
który rozciąga się w Dolinie, zwie 
dza się posiadłości hrabiów i ks’ą 
źąt Luxembnrga, Cytadelę św. Du 
cha, starą fortecę z I wojny świa­
towej, Kazamaty Ciemnego Piwa 
oraz dwie romańskie bramy miej­
skie, przez które przejeżdżali pod 
różni, zdążający do Paryża. W śród 
mieściu położonym o ok. 100 m. wy 
żej od dna Doliny, nie sposób nie 
zajrzeć do kościoła św. Michała 
gdz:e m. in. znajdują się pozosta­
łości kaplicy z 987 r., oraz do Ka­
tedry Notre Damę, szczyczącej się 
wspaniałym portalem. Warto też 
zwiedzić przytułek opactwa św. 
Maksymiliana oraz siedzibę stacji 
najsilniejszego w Europie Luxem- 
burskiego Radia.

Współczesny Luxemburg jest 
bardzo stateczny i spokojny. 
Ruch w mieście raczej nicwiel 
ki. Odniosłem wrażene, że nikt 
się tutaj nie śpieszy. Jeśli już 
ktoś biega po ulicach, to jedy­
nie turyści. Nie bez przyczyny 
też marzeniem wielu Niemców, 
Belgów, czy Holendrów jest spę 
dzić tutaj starość z dala od 
wielkiego zgiełku, przemysłu, 
dymiących kominów itp- "Wielu 
z nich może o tym jedynie ma­
rzyć, bo życie w Luxemburgu 
jest droższe niż we wspomnia­
nych krajach i niewielu może 
sobie na nie pozwolić. Ceny wie 
lu artykułów są tu znacznie 
wyższe niż w Belgii, nie mó­
wiąc już o Holandii.

Myliłby się ktoś, kto sądziłby że 
w Luxemburgu nie dymią kominy. 
Faktem bowiem jest, że to niewiel 
kie księstwo (2.586 km kw. po­
wierzchni i 360 tys. mieszkańców) 

ma pewne gałęzie przemysłu bar­
dzo rozwinięte tak, że jest w wy­
mianie handlowej często równym 
partnerem dla wielokrotnie więk­
szych od niego państw. Inna rzecz; 
to fakt, że przemysł ten rozloko­
wany jest w kilku centrach i to 
tak, że naturalne ukształtowanie 
terenu uniemożliwia rozprzestrze­
nienie się szkodliwych jego wyzie 
wów. Zresztą przyrodzie starają się 
jak mogą, pomagać wielkie zakła 
dy metalurgiczne, instalujące naj 
nowsze urządzenia do oczyszczania 
atmosfery od pyłów i dymów, a 
także uchronienie wody od szko­
dliwych ścieków. Dbałość o ochro 
nę przyrody jest tu powszechna. 
Oto np. w miejscach najczęściej od 
wiedzanych przez turystów krążą 
społeczne patrole stróżów czystoś 
ci. Ich członkowie poruszają się 
samochodami (szczególnie w dni 
weekendowe) i po prostu zwracają 
uwagi osobom zanieczyszczającym 
lasy i parki. Takie uwagi działają 
skuteczniej niż mandaty pienięż­
ne!

Wracając jednak do przemy 
słu. W Luxemburgu 28 wiel­
kich hut, czynnych głównie 
w rejonie Esch, Dudelingen i 
Rodingen produkuje w ciągu 
roku około 8 min ton surówki 
żelaznej i stali surowej. Dzięki 
tak rozbudowanej produkcji hut 
niczej Luxemburg zajmuje dość 
poczesne miejsce pośród pro­
ducentów stali w Europejskiej 
Wspólnocie Stali i Węgla.

Nie do hut i stali tęsknią jed 
nak zapewne ci wTszyscy, którzy 
chcieliby ostatnie lata swego 
życia spędzić w Luxemburgu. 
Wabi ich tutaj cisza i spokój, 
jakby zwolniony tryb życia któ 
rego nie zakłócił umiejętnie 
„schowany" wielki przemysł.

MAREK PRZYBYLSKI

Radiostacja
„Głos Ameryki11 

w Salonikach
W Atenach podano do wia­

domości, że władze greckie pod 
pisały z konsulem generalnym 
USA w Salonikach porozumie 
nie przedłużające na okres dal 
szych 14 miesięcy prawo nada 
wania audycji „Głosu Amery­
ki” z radiostacji w Salonikach.

Pierwotny układ, na podsta 
wie którego „Głos Ameryki” 
uzyskał takie prawo, został za 
warty w 1951 r. Jak wiadomo, 
zadaniem tej radiostacji jest pro 
wadzenie kampanii propagan- 

I dowej wymierzonej przeciwko 
| państwom socjalistycznym.

................. PAP

Pozycja białych bierek wydaje 
Się nie dawać im żadnych szans. 
Jednak w istocie zawiera ona ukry 
te możliwości do przeprowadzenia 
ładnej wygrywającej kombinacji.

Zarząd Europejskiej
Rady Ekumenicznej Młodzieży

obradował w Poznaniu
19 i 20 maja br. odbyło się w Poznaniu posiedzenie robocze 

zarządu Europejskiej Rady Ekumenicznej Młodzieży, w któ­
rym uczestniczyli przedstawiciele Belgii, Czechosłowacji, NRD, 
NRF, Szwajcarii, Szwecji i Włoch. Rada powstała w 1968 
roku i utrzymuje ścisłe kontakty z Sekcją Młodzieży Pol­
skiej Rady Ekumenicznej. Celem Rady jest popieranie kon­
taktów ekumenicznych młodzieży europejskiej, dzielenie się 
doświadczeniami i informacją. Organizacja ta kładzie wiele 
wysiłku dla pogłębienia współpracy młodzieży z krajów Eu­
ropy wschodniej i zachodniej. Europejska Rada Ekumeniczna 
Młodzieży popiera czynnie wszelką działalność pokojową i an­
gażuje się w pracy, która zmierza do umocnienia bezpieczeń­
stwa europejskiego. Również w dziedzinie społecznej i poli­
tycznej opowiada się za przebudową starych struktur kapi­
talistycznych, które sankcjonują nierówny podział dóbr ma­
terialnych i pogrążają w nędzy miliony ludzi.

Po zakończonych obradach roboczych w Poznaniu goście 
udali się w podróż po kraju. Zwiedzą Warszawę, Kraków, 
Oświęcim i Beskid Śląski, zapoznają się z życiem religijnym 
naszego kraju, a także osiągnięciami gospodarczymi i kultu­
ralnymi, wezmą również udział w licznych spotkaniach eku­
menicznych młodzieży Kościołów zrzeszonych w Polskiej Ra­
dzie Ekumenicznej, (na)

Centrum Naukowe na Dalekim Wschodzie
Na radzieckim Dalekim 

Wschodzie powstaje duże cen­
trum naukowe, w skład które­
go wejdą m. in. instytuty we 
Władywostoku, Chabarowsku,

4.d4:f6, g7:e5, 5.b4-a5, h8-g7,
6.al-b2, g7-f6 7.g3-f4, c5:g3 8.h2:f4, 
f6-g5. Czarne stosują grę na skrzyd 
łach z planem okrążenia centralnej 
pozycji białych. 9.b2-c3, e7-d6

Jużno — Sachalińsku, Pietro- 
pawłowsku Kamczackim.

Nowo powstałe placówki na­
ukowe będą prowadziły bada­
nia m. in. w dziedzinie oceano­
grafii, geografii, automatyki i 
systemów kontroli, chemii, hi­
storii, kartografii, archeologii i 
etnografii. (APN)

PONIEDZIAŁEK
16.49 — Dla dzieci — „Zwierzy- 

£ nieć” — w programie m. in.
filmy z serii „Augie-Doggie” i 

„Wally-Gator”; 17.25 — „Echo
stadionu”; 18 — „Odeon Mło­
dych”; 18.30 — „Wycinanki”; 18.45 
— ..Eureka”; 20.05 — Teatr TV — 
Eugene CFNeill: „Księżyc świeci”, 
reżyseria — Jan Maciejewski, wy 
konawcy — aktorzy scen warszaw 
skich; 21.20 — „Kartel prawicy” 
— program dokumentalny; 22 — 
Spotkanie z Waldemarem Matusz 
ką — program rozrywkowy.

WTOREK
- 9.20 i 20.55 — „Wybawca” —
| film fab. prod. wł.; 12.55 1

13.55 — Przysposobienie rolni­
cze: „Higiena pomieszczeń inwen 
tarskich”; 16.40 — „Telewizyjny 
ekran młodych; 18.25 — „Panora­
ma Lubuska”; 18.40 — „Ole — śpię 
wa Conchita”; 19.05 — „Lektury 
współczesne”; 20.05 — „Godzina 
szczerości”.

2 17.45 — Ruskij jazyk po TV — 
lekcja 31 (powtórzenie); 18.15 
— „Zdrowy rozsądek w fizy­

ce” — z cyklu „Ze świata fizyki”; 
19--- Felieton z przyszłości; 20.05 
— ..Ludzie i sprawy”; 21.05 — 24 
godziny; 21.15 — „Dzień Matki” 
— poi. film TV z cyklu: „Wojna 
domowa”: 21.55 — „Walter and 
Connie” — kurs j. ang.; Kino 
Wersji Oryginalnej — „The Pro- 
fession” — film ang.

Środa

111.25 i 20 — „Boniwur” — III 
ode. radź, filmu fab.; 12.45 — 
Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 

16.20 — PKF; 16.40 — Magazyn 
ITP”; 16.55 — Program z okazji 
Dnia Mstki; 17.30 — Sprawozda­
nie z meczu piłki nożnej w- ra­
mach eliminacji olimpijskiej; 
Polska — Grecja (w przerwie — 
film krótkometrażowy); 21.05 — 
..Światowid”: 21.35 — „Od truba­
durów do Trubadurów” — XXV 
program z cyklu: „Słuchamy i pa 
trzymy”, scenariusz i prowadze­
nie — Janusz Cegiełła.

17.20 _ „Walter and Connie” 
i powt. kursu j. ang.; 17.50 —

„Ojczyzna, naród, państwo” — 
oz. TT z cyklu ..Człowiek a świat 
współczesny”; 18.20 — Konstanty 

Ildefons Gałczyński — z cyklu: 
„Nasi współcześni”; 19 — „Nasze 
recenzje”; 20.05 — „Księgarze” — 
teleturniej socjologiczny z cyklu: 
„Sonda”; 21 — „Śpiewa zespół 
Linha Singers”; 21.30 — „24 godzi 
ny”; 21.40 — „Trudni rodzice” z 
cyklu: „Twarzą w twarz”; 22.25 
— En francais — 24 lekcja jęz. 
franc.; 22.55 — Kino Wersji Orygi 
nalnej — film francuski.

CZWARTEK

116.20 — Dla młodych widzów 
— Ekran z bratkiem”, w pro­
gramie m. in. „Dziewczyna 

nie z tej ziemi” — film z serii 
„Jagoda w mieście”: 17 — „Zrób 
to sam”; 17.20 — Sprawozdanie z 
międzynarodowego meczu piłki 
nożnej ZSRR — Reszta świata” 
(w przerwie — „Poszukiwania”);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my”; 20.30 — Teatr Sensacji — 
Stefan Michałowski: „Śmierć fila­
telisty” w reżyserii Tadeusza 
Worontkiewicza, w wykonaniu 
aktorów scen łódzkich: 21.55 — 
„Spotkania w drodze” — rsp.

2 18.15 — „Japonia z lotu piosen
ki” — film NRD; 18.35 — „Idź 
tam, gdzie sa ryby” — film;

19.10 — „U progu jutra” — z cy­
klu: „Japońskie maski”; 20.25 — 
„Autokarem przez noc” — film 
kryminalny; 21.15 — „Nara i Kio- 
to” — film; 21.45 — „Wielki Feniks 
wkracza na arenę” x- film TVP;
22.05 — „Latająca piłka” — pro­
gram rozrywkowy.

PIĄTEK

Im _ „Mały letni blues” — 
film fab. prod. CSRS; 16.05 — 
' „Pora na Telesfora” — w pro­

gramie m. in. „Rozmowy ze smo­

kiem*. „Znasz te wiersze” i 
„Gość ze Smokolandii”; 17 — 
„Rozmowy o książkach”; 17.15 —■ 
Sprawozdanie z międzynarodowe­
go meczu piłki nożnej Legia 
Warszawa — Karpaty Lwów (w 
przerwie „Kronika Tygodnia’’); 
20 — „Kryształ” — film TVT; 
20.30 — „Kraj” — magazyn społ.- 
polit.; 21.10 — Teatr TV — Alfred 
de Ąlusset: „Fantazje” w wykona 
niu aktorów scen wrocławskich.

— 18.10 — „En francais” — 24 
lekcja j. franc. (powt.); 18.40 
— „Cząstki elementarne — 

wielkie energie” z cyklu: „Czło­
wiek a świat współczesny”; 18.50 
— „W świecie niskich i wysokich 
temperatur”; 20.05 — „Uprzejmy 
morderca” — film z serii: „Ka­
pitan Sowa na tropie”; 20.30 — 
„Fort nad Zatoka Per­
ską” — TV Atlas Świata; 21 —

„Trumf Ramead”; 21.25 — „24 
rędziny”; 21.35 — Ruskij jazyk 
po TV — 32 lekcja jęz. ros.; 
22.05 — Kino Wersji Oryginalnej 
— radź, nowela „Micha”.

SOBOTĄ

_ 9.15 i 21.40 — „Smog”' — WłOS- 
I ki film fabularny; 15.10 — TV 
x Kurs Rolniczy: „Suszenie sia­
na i ziarna wentylatorami”; 15.45 
— „Sygnałv dla służby rolnej”; 
15.55 — Film krótkometrażowy; 
16.15 — „Z koszar i poligonów”; 
16.40 — Dla młodych widżpw — 
„Co to jest?” — konkurs-zaibawa; 
17.30 — „Z kamera wśród zwie­
rząt”; 18 — „Szkolne trudności 
rodziców”; 18.30 — „Pegaz’’; 20.20 
— ..Muzyka lekka, łatwa i przy­
jemna” — W reżyserii Janusza 
Rzeszowskiego i wykonaniu arty 
stów estradowych zespołów z War 

szawy; 23.28 — „Wieczór z Sentą 
Berger” — program rozrywkowy.

_ 17.25 — „Mściciel z przeklętej 
Z góry” — fab. film jug.; 18.45 — 

„Pomoc czy rabunek” z cy­
klu „Za sceną wielkiej polityki”; 
20.20 — „Komuna Paryska” z cy­
klu: „Fakty mówią”; 21.20 — 
„Happy end” — scenariusz i reż. 
Jeremi Przybora, wykonawcy — 
aktorzy scen warszawskich; 22.f0 
— „24 godziny”.

NIEDZIELĄ

18.85 — TV Kurs Rolniczy — 
jJDosuszanie siana i ziarna 
wentylatorami”; 8.48 — „Przy­

pominamy. radzimy”; 9 — Dla 
młodych widzów — Telewizyjny 
Klub Śmiałych — Sport i zabawa 
— program TV NRD; 10.5& — „Dla 
tych co na morzu” — Klub Sze­
ściu Kontynentów; 11.30 — „Z ży 
cia szpaków” — film ang.; 12.10 — 
Artyści areny: 12.35 — „Japonia 
z lotu piosenki”; 12.55 — „Prze­
miany”; 13.30 — z cyklu: „Piór- 
kiepi i weglem”; 14 — Dla dzieci 
— Koncert dziecięcych zespołów 
artystycznych; 15 — „Piosenka 
dla fciebie”; 16 — „Nieśmiertelne 
melodie klasyków XVII i XVIII 
wieku” z cyklu: „Spotkania z mu 
zyką” — prowadzi i dyryguje — 
Jan Krenz a gra Orkiestra Karne 
ralna Teatru Wielkiego z War­
szawy: 16.40 — Sprawozdanie spor 
towe (w nrzerwie — PKF); 18.15 
— „Melodie wielkiego ekranu” — 
piosenki włoskie; 20.05 — „Życie 
w siodle” — film fab. USA; 21.35 
— Magazyn sportowy: 22.05 — 
„Estrada literacka” — „Polskie 
listy miłosne”.

216.55 — „Karabiny” —; film 
fab. brazylijski; 20.05 — Sce­
na monodram — Ernst He- 

mingway: „Salao” — wykonawca 
— Henryk Borowski; 20.45 — 
„Żartv pogodne” z cyklu: „Żar 
toteka”: 21.15 — „Sztuka” — ma- 
^azyn pop.-naukowy; 21.50 — Re 
fleksje na dobranoc — „Przygo­
da Otka”.

CODZIENNIE w obu progra­
mach o godz. 19.20 — Dobranoc, 
o 19.30 — Dziennik lub Monitor. 
W programie 1 — od poniedział­
ku do piątku — Politechnika oko 
ło godz. 15.20 i powtórzenie około 
godz. 22.55. (c-o)
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Piłka nożna

Reprezentacja Polski 
trenuje w Poznaniu

Dzisiaj gra w Gnieźnie
Od wczoraj przebywa w Poznaniu 

przygotowująca sie do 
środę 2fi bm. o godz.
na Stadionie Miejskim

kadra polskich piłkarzy 
meczu z Grecją. który odbędzie się w 
17.30 na Stadionie im. 22 Lipca. ~ ‘ ‘

w Gnieźnie nasza reprezentacjakontrolne spotkanie z reprezentacja okręgu p£nańskiego, 
na zawodnikach Zagłębia Konin. ---------  - -
o godz. 17.30. Początek tego spotkania

Dzisiaj 
rozegra 
opartą 

również

Trener naszej reprezentacji Ka­
zimierz Górski powołał na zgru­
powanie przed meczem z Grecją 
16 zawodników. Są to bramkarze: 
Gomola i Czajkowski, obrońcy: 
Wraży. Wyrobek. Winkler, An- 
czok. Trzaskowski, pomocnicy: 
Szołtysik. Deyna. Blaut, Cmikie- 
wicz, napastnicy: Banaś. Lubań- 
ski, Gadocha, Kozerski. Marks. 
Ponieważ zawodnik Legii Deyna

MÓWILI NA MECIE
ZWYCIĘZCA — R. SZURKOW­

SKI: — Kiedy przed siedmioma 
laty próbowałem swych sił w mło 
dzieżowych wyścigach marzyłem 
_ tym, aby dorównać Janowi Ku 
drze i Marianowi Kegelowi. Jesz­
cze dwa lata temu miałem wątpli 
wości czy dokonałem właściwego 
wyboru i zacząłem „na serio” 
uprawiać kolarstwo. Dziś nie wy­
obrażam sobie życia bez wyścigów 
szosowych. Jeszcze nigdy nie wal 
czyłem na trasie z tak mocnym 
postanowieniem wygrania wyści­
gu. a nóźniei z wola etapowego 
zwycięstwa jak właśnie dzisiaj. 
Przecież drugie z rzędu zwycię­
stwo w Wyścigu Pokoju to spra 
wa bez precedensu. Marzyłem o 
tym już od ubiegłego roku, od mo 
mentu powrotu z Berlina. Tym 
razem przeżycie (jest jeszcze więk 
sze. a sukces chyba jeszcze bar­
dziej wartościowy. Nie byłoby go 
jednak gdyby nie szóstka kole­
gów.

Z. CZECHOWSKI: — Wszystko 
zależało od tej ostatniej góry 
przed stadionem. Sam nie wiem, 
jak to się stało, że nie stanąłem 
w miejscu. Widziałem tylko Ryszar 
da i niebieska koszulkę Demeye- 
ra. Nie skapitulowałem, nie mo­
głem przecież zmarnować tak wie 
lu miesięcy przygotowań i prawie 
dwóch tysięcy przejechanych w 
ciężkiej walce kilometrów trasy 
WP.

TRENER H. LASAK: — Szurków 
ski był w nadzwyczajnej formie, 
wyniki pozostałych kolarzy mogły 
bv być nieco inne, gdybyśmy nie 
podporządkowali wszystkiego 
pierwszoplanowemu celowi: zdoby 
ciu głównej nagrody indywidual­
nej; Czechowski przeszedł samego 
siebie, pokazał siłę charakteru i 
to, że nie można z góry zakładać 
sukcesów lub niepowodzeń na­
wet w tak surowych próbach ja­
kimi sa jazda na czas i górska 
wspinaczka. Gdvbv Krzeszowice 
i Matusiak nie mieli znanych ogól 
nie przygód powtórzylibyśmy zespo 
łowe zwycięstwo. Trzeba jednak 
uczciwie przyznać, że tak dobrej 
ekipy ZSRR od lat nie było na 
trasie WP. (ot)

tuż przed przyjazdem do Pozna­
nia skręcił nogę i jego udział w 
środowym spotkaniu stoi pod du­
żym znakiem zapytania, powoła­
ny został dodatkowo Bula z Ru­
chu Chorzów.

Podczas konferencji prasowej, 
która odbyła sie wczoraj, trener 
Górski przedstawił skład naszej 
reprezentacji, która w środę zmie 
rzy się z Grecją. Wszystko wska­
zuje na to. że na Stadionie im. 
22 Lipca zobaczymy w bramce 
Gornołę, w obronie: Wrażego. Wy 
robka. Winklera i Anczoka. w po 
mocy: Szołtysika, Błauta. Cmikie 
wieża Względnie Bule (decyzja o 
obsadzeniu tej pozycji zapadnie 
dopiero po meczu w Gnieźnie) 
oraz w napadzie; Banasia, Lubań 
skiego i Gadoche. Tak więc w 
porównaniu z drugą połowa me­
czu ze Szwajcaria oraz spotka­
niem z Albanią, w składzie na 
Grecję nastania tv]ko dwie zmia 
nv i to na pozycjach bramkarza, 
gdzie Grotyńskiego zastąpi Go­
mola i na pomocy z której ubył 
na skutek kontuzji Deyna.

Mecz z Grecją rozgrywany jest 
w ramach eliminacji przedolimnij 
skich. Rewanżowe spotkanie odbę 
dzie sie 9 czerwca w Grecji i ze­
spół który osiągnie lepszy sto­
sunek punktów bramek zakwali­
fikuje sie do następnej rundv. Je 
żeli Polska przebrnie szczęśliwie 
przez pierwsze eliminacje, to na­
stępnymi jej przeciwnikami będą 
Hiszpania i Bułgaria. Zwycięzca 
z tej gruov awansuje do turnieju 
w Monachium.

Wczoraj nasi piłkarze trenowali 
na stadionie Olimpii w Golecinie, 
a następnie udali sie do Zakła­
dów Metalowych TT. Cegielski na 
spotkanie z młodzieżą ZMS-ow- 
ska.

W środę 26 bm. kasy na Stadio­
nie im. 22 Linca czynne będą od 
godz. 12. zaś bramy stadionu 
otwarte od godz. 14. O godz. 15.45
roznccznie sie przedmecz, w kto 
rvm wystania reorezentacłe Ju- 
n;nrń," PoTnania i Koszalina, (sł

Sekcja bokserska KS Budowlani 
w Poznaniu organizuje kurs dla 
początkujących, zapisy przyjmo­
wane są w poniedziałki, środy i 
piątki w sali przy ul. Kościelnej 
9 oraz w poniedziałki i czwartki 
w sali przy ul. Grunwaldzkiej 152. 
Treningi prowadza: Majchrzycki, 
Kaczmarek i Kapturski.

*
GKS Olimpia Poznań przyjmu­

je młodzież do sekcji piłkarskiej. 
Rocznik 1958. Poszukuje również 
kandydatów ze zdolnościami na 
bramkarza (rocznik dowolny).

Zapisy w czasie treningu na 
stadionie klubowym na Golęcinie 
u trenerów: Kcłtuniaka i Scheff 
lera, we wtorki i czwartki od go 
dżiny 15—16.

Praca \auka
Potrzebna od czerwca — 
zaufana osoba do opieki 
nad dzieckiem 8 miesię­
cy, najchętniej z Dębca. 
Poznań, ul. Orzechowa 16 
m. 9, tel. 215-66. 8434g
Kulturalna, 50-letnia — 
przyjmie opiekę nad 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8482g. ___________
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek 
92 m. 2. 8582g
Ośmioklasiści, przygoto 
wuję do egzaminów. Tel. 
595-50, sobota, niedziela.

7491g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

6286g

Sprzedam Lambrettę 150 
Li, stan bardzo dobry. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka J9 dla 6932g.

Kmin o & Sprzedaż
Sprzedam deski, kantów 
ki. Piątkowo, Kasztano­
wa 23. 6936g

Sprzedam motocykl MZ 
ES 250/2, stan idealny, wy 
posażenie dodatkowe. — 
Tel. 306-07g. 7493g

Sprzedam Jawę 175. Piąt 
kowo, ul. Obornicka 22 3, 
warsztat ślusarsko - ko­
walski. 69-16g

Sprzedam MZ-250/2 Trop- 
hy, z wyposażeniem. O- 
giadać: niedziela od go-' 
dżiny 9—14, Parking Ale 
je Marcinkowskiego.

7145g

Okazyjnie sprzedam ga­
binet lekarsko-dentystycz 
ny. Poznań, tel. 411-765, 
wieczorem. 6931g

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wa, tapczan, biblioteczkę, 
stół, 4 krzesła, od godz. 
16. Ul. Dąbrowskiego 
30 a m. 2. 6963g

Sprzedam pianino mark' 
Seiler, płyta metalowa. 
Niedziałkowskiego 1 m. 3, 
po godz. 18 6969g

4. Dnia 21 maja 1971 r. zasnął w Bogu w wieku 
T 79 lat, nasz ukochany ojciec, dziadek i pra­
dziadek, śp.

CZESŁAW BIBROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24

* bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań, Ostrówek 15 m. 8.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 8750g

J. Dnia 20 maja 1971 r zmarła, opatrzona Sa- 
I kramentami św., nasza ukochana siostia
i ciocia w wieku 73 lat

ANNA RYBARCZYK
z domu OTTO

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 
bm. o godz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Matejki 55. 8727g
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Puchar
dla Chelsea

Rozegrany powtórnie w Atenach 
finałowy mecz o Puchar Zdobyw 
ców Pucharów miedzy angielskim 
zespołem Chelsea i madryckim 
Realem zakończył się zwycię­
stwem Chelsea 2:1. (2:0). (t)

Mistrzowskie mecze
hokeistów na trawie

Już za kilka dni czekają repre 
zentacje Polski w hokeju na tra­
wie interesujące spotkania z ze­
społem Kanady. Kandydaci do 
drużyny narodowej będą mieli 
okazję zademonstrować swoją 
formę w najbliższą sobotę i nie 
dzielę, kiedy odbędzie sie kolejna 
seria spotkań mistrzowskich. I 
tak w sobotę zmierzą sie: AZS — 
Siemianowiczanka, Zagłębię - Gór 
nik. Stella — Warta. Polonia — 
Grunwald. Piast — Sparta. Nato­
miast w niedzielę Zagłębie zmie­
rzy się z Siemianowiczanka, AZS 
z Górnikiem, polonia z Wartą, 
Stella z Grunwaldem i Piast ze 
Spartą.

Mecze Lecha ze Spartą i Star­
tem przełożone zostały na inny 
termin, gdyż kolejarże wyjechali 
na kilka spotkań do Francji, (s)

Studencki 
rajd motocyklowy 
Klub Motorowy AZS, jeden z 

najbardziej żywotnych klubów 
motorowych organizuje w niedole 
le (23 bm.) II Studencki Rajd 
Motocyklowy, który będzie, rów­
nocześnie powiatowa eliminacją 
Pucharu Polski. Rajd obejmuje 
próby sprawności i zwrotności a 
także sprawdzian znajomości ko­
deksu drogowego.

Start do rajdu nastąpi o godz. 
9 sprzed klubu „Akumulatory” 
przy ul. Zwierzynieckiej. Zgłoszę 
nia do rajdu będą przyjmowane 
również na starcie, (d)

Turniej nauczycieli
Poznańscy nauczyciele wyłonią 

spośród siebie mistrza w tenisie 
stołowym. Początek turnieju, któ­
ry odbywać się będzie w sali Li­
ceum Ogólnokształcącego nr IX 
w Poznaniu, przy ul. Warzywnej, 
zapowiedziano na sobotę 22 bm. 
godz. 16. Zgłoszenia przyjmowane 
heda do eodz. 15. Tel. m-dR. (na)

Dla kandydatów na 
bokserów, piłkarzy i lekkoatietów

Kierownictwo sekcji lekkoatle­
tycznej KS Warta ogłasza nabór 
dziewcząt i chłopców rocznika 1959 
i starszych do młodzieżowej szkół 
ki snortowej.

Zgłoszenia przyjmuje sie w ponię 
działki, środy i piątki od godz. 
18 na boisku lekkoatletycznym 
przy ul. Maratońskiej.

*
Klub Sportowy Energetyk Po­

znań informuje że treningi sek­
cji lekkoatletycznej odbywają się 
na stadionie przy Al. Reymonta 
od poniedziałku do piątku od go­
dziny 17 do 19. W tych samych 
dniach odbywała sie też zapisy 
nowych członków- dziewcząt i 
chłopców.

Sprzedam motocykl Ju­
nak. Poznań, ul. Pusta 
23. 6978g
Sprzedam magiel mecha­
niczny. Poznań, Piękna 5 
m. 7. 6979g
Sprzedam spiesznie sku­
ter Wiatka. Poznań, Scie 
giennego 18 m. 1. 6980g
Sprzedam korzystnie dach 
czterospadowy, pod da­
chówką falcówką. — Po­
znań - Łay/ica, ul. Perłow 
ska 9. 6994g
Sprzedam Lambrettę TV 
175 III seria oraz WFM. 
Wojska Polskiego 18/20 m 
4. 7060g 
Taksometr sprzedam. — 
Robocza 11 (warsztat).

7051g

tDnia 21 maja 1971 roku odszedł od nas na 
zawsze mój najdroższy mąż, ukochany oj­

ciec, brat i dziadziuś, przeżywszy lat 62, śp.

JAN CICHOSZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążeni
żona, dzieci, wnuki, siostra i szwagier 

8800 *

tDnia 20 maja, 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 70, mój 

drogi mąż, ukochany i troskliwy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK WŁODARCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22. V. 
1971 r. o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Garncarska 5 m. 6. 8720g

DYREKCJA 
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych „Wiepofama" 

Poznań, uŁ Dąbrowskiego 84 

przyjmuje zapisy kandydatów 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1971/72 
w zawodach:

— tokarza — chłopcy I dziewczęta. 
— frezera — chłopcy 1 dziewczęta. 
— szlifierza — chłopców, 
— wytaczana — chłopców.

W czasie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku nauki ryczałt mieś. — zł IW,— 
— w 11 roku nauki ryczałt mieś. — zł MB,— 

plus zl <1.— deputat węglowy
— w ni roku nauki stawkę godz. zł S.M tj 

miesięcznie zł mb.— plus zł 41.- deputat 
węglowy plus do js proc, premii

— odzież roboczą I sprzęt ochrony osobiatej 
— urlop zgodnie z obowiązującymi przepi­

sami.
Po ukończeniu Zasadnicze] Szkoły Zawodowej 

uczniowie mogą kontynuować dale] nauką w 
5 3 letnim przyzakładowym Technikum Meeha 

nicznym dla Pracujących.
Bliższych Informacji udziela I zapisy przyj­

muje sekretariat szkoły — Poznań, ul. Janic­
kiego 22, tel. 463-32 codziennie w godz. od 13—11

KWir

3 Samochody
„Syrena” 103 po remon­
cie silnika, do sprzedania 
— tel 67-31-96 od 16. 8618g
Zuka, sprzedam. Sikora, 
Czerwonak, Okrężna 1.

6902g

Osłony przeciwbłotne do 
samochodów zakładam na 
poczekaniu. Poznań, Dą­
browskiego 164. 5399g
Sprzedam Volkswagen — 
dostawczy. Oglądać: sobo 
ta od 16—19, niedziela od 
9—12. Tel. 733-83. 7893g
Sprzedam Syrenę 103 — 
stan dobry. Komorniki, 
ul. Kościelna 1. 8218g
Sprzedani Volkswagen 
1200, rocznik 1963, mały 
przebieg, w bardzo do­
brym stanie. Dąbrowskie 
go 139, od godz. 55. 8415e
Samochód Renault, rejes 
trowany, 6 osób, 700 kg 
bagażu, kryty, po remon 
cie sprzedam lub zamie­
nię na Warszawę. Przeź­
mierowo, Poznańska 15.

.____________________ 8442g
Sprzedam Trabanta 601 — 
stan bardzo dobry, '"ele- 
fon 330-58, po godz. 16.

8593g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Aleje Marcinkowskiego — 
parking. 6506gpr.
Syrenę 103, stan idealny, 
przebieg 39 tys. km, oka­
zyjnie sprzedam. Wrześ­
nia, Witkowska 4c m. 11, 
tel. 291, 1393p

S Lokale
Wolsztyn — miejscowość 
wczasowa. Pokój, kucii- 
nia, balkon 45 ml, I p. 
południowe — na podob­
ne Poznań lub okolica. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7224g.
Wynajmę mieszkanie no­
we budownictwo, Solacz, 
na okres roku. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 8607g

Małżeństwo z dzieckiem 
pracujące (pielęgniarka) 
poszukuje lub kupi wy­
łączony pokój z korzys­
taniem kuchni. Płatne 
pół roku z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8295g._________ ________

@ Nieruchomości
Dom willowy 5-pokojowy, 
kuchnia zaraz wolny, dom 
gospodarczy, ogród, przy 
Poznaniu, przy stacji tak 
że autobusie podmiej­
skim, 250.000 zł; dom no­
wy 3-pokojowy, kuchnią 
zaraz wolny, dom gospo­
darczy, garaż, ogród, za­
drzewiony, .Tunikowo — 
220.000; parcelę 623 m* — 
bliźniacza zabudowa — 
Szczepankowo, 28.000 zł. 
sprzeda spiesznie Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 8526g

Kupię willę lub bliźniak. 
Tel. 658-06. 6752g

SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY 

„Ars Christiana’’ 
Poznań, 
ul. Wrocławska nr 19 

t> Kalisz, 
uL Kanonicka nr 1 

♦ Gniezno, 
ul. Młodej Gwardii 1 

♦ Kościan,
Rynek nr 19 

♦ Pila, 
uL M. Buczka 40.

K3088

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z domkiem gos­
podarczym w Puszczy- 
kówku. Wiadomość: Pusz 
czykówko, Dworcowa 69 

. 8292g

Zquby $ Różne
Pies foksterier z obrożą 
zaginął na Cytadeli. Zwrot 
wysoko wynagrodzę. Woj 
ciecha 25 m. 18. 8621g
Na trasie ul. Czorsztyń­
ska — Głogowska zgubio 
no bransoletkę złotą z ru 
binarni. Zwrot wynagro­
dzę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8542g.
19 bm. w składzie cukier­
niczym przy ul. Kraszew 
skiego zostawiono zeszyt 
w czarnej oprawie z ba: 
dzo ważnymi notatkami. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Staszica 23 m. 
10. ' 8642g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

4785g

Linki do wszystkich ty­
pów samochodów wy­
konuje, naprawia Warsz­
tat Mechaniczny, Poznań- 
Winiary, Leonarda 2.
_______________________ 7787g 

e Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li­
belta 29, poleca swoje u- 
slugi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz 
15—19. 6501 g

Dla przyjaciela emeryta 
— prawego charakteru, 
posiadającego mieszkanie 
materialnie zabezpieczo­
nego, niezależnego poszu­
kuje pani wdowy, względ 
nie rozwiedzionej, w wie 
ku do 60 lat, kulturalnej 
o zgodnym charakterze, 
inteligentnej, spokojnego 
usposobienia, gospodarnej 
— w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6706g
Poznam kulturalnego pa­
na, kawalera do lat 38, 
chętnie z wyższym wyk­
ształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6730g.

tDnia 20 maja 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej chorobie, nasz 

ukochany mąż, ojciec, syn, brat, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 72

STANISŁAW STEPHAN
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w po­

niedziałek, dnia 24 bm. o godz. 8.30 w kościele 
św. Wawrzyńca.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 17 na cmentarzu przy ul. Czerwonej Ar­
mii w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, synowie, matka 1 rodzina

8765 g

tDnia 20. V. br. zakończyła swe ofiarne 
i pracowite życie nasza najukochańsza cór­

ka, kochana siostra i dobra ciocia, śp.

MARIA WASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim, 
o czym z wielkim bólem powiadamia

matka z rodziną
8768g

ZAWÓD — TRWAŁE ZATRUDNIENIE 
— SŁUŻBĘ MIASTU — ZAPEWNI UKOŃ­
CZENIE NAUKI ZAWODU

w Zasadniczej Szkole Zawodowej
1 Technikum dla Pracujących Miejskiego 

Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej w Poznaniu

ul. Dzierżyńskiego 296/98, telefon 208-12
W ROKU SZKOŁMTM 1971/72.

A. Zasadnicza Szkoła Zawodowa szkoli w za­
wodach:

1. murarz
2. posadzkarz
3. dekarz blacharz
4. malarz budowla*?
5. malarz lakiernik
6. blacharz karozeryjny
7. zdun
8. cieśla
9. stolarz maszynowy

10. kamieniarz
11. asfalciarz drogowy
12. monter nawierzchni drogowych
13. monter zewnętrznych sieci komunalnych
14. monter wewnętrznych Instalacji budowla­

nych
15. monter wewnętrznych instalacji budowla­

nych (z ukierunkowaniem na urządzenia 
ogrzewcze)

1C. tapicer
17. ogrodnik terenów zieleni
18. ślusarz
19. mechanik kierowca pojazdów samochodo­

wych.
Przyjmowane są dziewczęta i chłopcy, powy­

żej 15 lat, po ukończeniu szkoły podstawowej. 
W zawodzie ogrodnik terenów zieleni, przyjmo­
wane są dziewczęta tylko z terenu miasta Po­
znania.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej trwa 
2 lata, względnie 3 lata, w zależności od za­
wodu l obejmuje naukę teoretyczną i praktycz­
ną, w zakładzie pracy, na podstawie umowy 
o naukę zawodu.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w trzy­
letnim Technikum.

W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej uczniowie otrzymują:
1. wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

I rok nauki 150—420,— zl 
wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

II rok nauki 320—500,— ti 
wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

III rok nauki 560—640,— zł
2. odzież ochronną I roboczą oraz korzystają t, 

przywilejów określonych zbiorowym układem 
pracy.

UWAGA?
uczniowie klasy III wykazujący dobre po­
stępy w nauce mogą otrzymać premię uzna­
niową do 25 proc.

W zawodach: malarz budowlany, cieśla, de­
karz - blacharz, posadzkarz, kamieniarz, asfai- 
ciarz drogowy, murarz — uczniowie klasy I po­
wyżej lat 16 — otrzymują maksymalne stawki.

Zamiejscowi uczniowie przy wczesnym zgło­
szeniu mogą uzyskać skierowanie do stancji 
odpłatnych.
B. Technikum Przyzakładowe dla Pracujących 

ze specjalnością:
1. Sieć wodociągowo - kanalizacyjna zewnętrz­

na przyjmuje do klasy I absolwentów zasad­
niczych szkół zawodowych odpowiednich spe 
cjalności, pracujących pod warunkiem po­
myślnego złożenia egzaminu wstępnego (pier 
wszeństwo w przyjęciu mają pracownicy re­
sortu gospodarki komunalnej). Nauka w 
Technikum trwa 3,5 roku.

Absolwenci mogą otrzymać tjyplom technika 
odpowiedniej specjalności, co uprawnia do 
wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej 1 
Technikum rozpocznie się we wrześniu 1971 r.

Szczegółowych informacji udzieli i podania 
do szkoły przyjmuje sekretariat szkoły - Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 296/98. K1824

W jutrzejszym losowaniu 

„KOZIOŁKÓW” 
PONOWNIE 

TRZYKROTNA SZANSA.
K3696

Pracownicy poszukiwani
Polski Związek Głuchych - Delegatura Okręgowa 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 88, barak 27 — poszu­
kuje —

KANDYDATA (kandydatkę) na stanowisko 
sekretarza Kola Terenowego w Poznaniu.

Stanowisko będzie do objęcia od 1 lipca 1971 roku.
Wymagane wykształcenie średnie, pożądana prak­

tyka w zakresie administracji i prac asystenta so­
cjalnego.

Zgłoszenia kierować należy do Kierownictwa De­
legatury Okręgowej. 3164g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowe­
go i Wodno-Inżynieryjnego „Hydrobudowa 7” w Po­
znaniu, ul. Sienkiewicza nr 22 — zatrudni zaraz na 
terenie m. Poznania oraz na podległych budowach 
terenowych:

— KIEROWCÓW — z I i II kat. prawa jazdy na 
samochody ciężarowe i żurawie samojezdne;

— MASZYNISTÓW — do obsługi wykańczarek 
drogowych, elektrowni polowych, koparek 
E-302, KM-602, KU-1206, spycharek SH-50 i S-100, 
kotłów typu „Mądro”, sprężarek, żurawi samo­
chodowych, dźwigów bocznych;

— ŚLUSARZY — silnikowców, ślusarzy remontu 
maszyn budowlanych, ślusarzy konstrukcyj­
nych z umiejętnością spawania;

— MECHANIKÓW — samochodowych i podwozio­
wych.

W sprawie zatrudnienia jak również uzyskania 
szczegółowych informacji dotyczących zatrudnienia 
i płac, prosimy zgłaszać się osobiście lub pisemnie 
do Bazy Sprzętowo-Transportowej „Hydrobudowy 7” 
w Poznaniu - Junikowie, ul. Nowosolska nr 38. lub 
do Zarzadu PPBLiWI „Hydrobudowa 7” w Pozna­
niu, ul. Sienkiewicza nr 22, pokój 23 (parter). K3792

Dnia 20 maja 1971 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach

HALINA GĄSZCZAK 
z domu PASZEK 

długoletni pracownik naszego Zakładu, 
b. główny księgowy.

W Zmarłej straciliśmv sumiennego, oddanego 
i prawego człowieka oraz serdeczną koleżankę.

Żegnamy Ją z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie Zmarłej.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań - Teren 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.
M379R

Dnia 17 maja 1971 r. zmarł mój najdroższy, 
nigdy niezapomniany mąż, brat i wujek, śp.

dr JAN THEOBALD
ADWOKAT

Pogrzeb odbył się dnia 21 maja br. w Prze­
myślu, gdzie został pochowany w grobowcu 
rodzinnym,

o czym z głębokim smutkiem zawiadamia 
żona z rodziną
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Heleny

Słońce: 3.48—19.51

W Odwachu

Wystawa w stulecie urodzin
TEATRM

POLSKI — R. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY — g. 19 „Ja­
cuś” (premiera); OPERA — g. 19 
„Improwizacje do Szekspira”, 
„Wariacje 4:4” i „Adagio na 
smyczki i organy” (wieczór bale 
towy); OPERETKA — g. 19 „My 
chcemy tańczyć” (premiera); MAR 
CINEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Kopciuszek” 
(franc. 16 1.), g. 15.30, 18. 20.15 
„Panna młoda w żałoóie” (franc. 
18 1.): APOLLO i CZTERNASTKA 
— nieczynne; BAŁTYK — g. 10, 
12. 14. 16, 18, 20 „Dzięcioł” (poi. 
14 1,), g. 22 „Sprawa sumienia” 
(włoski 18 1); GONG —g. 10. 12.30, 
15. 17.30, 20 ..Pojedynek w słoń­
cu” (USA 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17 „Legenda” (poi. 11 1.), g. 
19.30 „Dancing w kwaterze Hi­
tlera” (poi. 18 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „'Walet 
karowy” (USA 14 1.); KOSMOS 
— g. 18 „Faraon” (poi. 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Dzień
oczyszczenia” (poi. 14 1.); MINIA 
TURKA — g. 15.30 „Powodzenia 
chłopcze” (jug. 11 1.). g. 17.30, 
19.30 „Fraulein Doktor”; OLIM­
PIA — nieczynne; OSIEDLE — 
g. 16, 19.30 „Spartakus” (USA 16 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Południk zero” (poi. 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 12.30. 15 „Nieśmier 
telni Flip i Flap” (USA 11 1.) g. 
20 „Kardiogram” (poi. 16 1.); PRZY 
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Gdy 
by t5'Siac klarnetów” (czeski 11 
1.); RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 
17.30. 20 „Złoto Mackenny” (USA 
16 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15. 17 „Winnetou i król nafty” 
( jug. 12 1.), g. 19.30 „Pejzaż z 
bohaterem” (poi. 16 1.); SCALA — 
g. 16. 18, 20 „Popierajcie swego 
szeryfa” (USA 11 1.), TĘCZA — 
g. 17 „Planeta małp” (USA 14 1.), 
g. 19.30 „Zbieg z Alcatraz” (USA 
18 1.); WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 
18. 20 „Pan Dodek” (poi. 11 l)-, 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17. 19.15 „Winnetou w Do­
linie Śmierci” (jug. 11 1.); WIL- 
DA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Hibernatus” (franc. 11 1.);
WRZOS (L.uboń) i WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Brzezina” 
(poi. 16 1.); FOTOPLASTYKON — 
g. 12—20 „LWÓW — Kijów — 
Krym”.

CYRK
„TRAMP” (obok Stadionu im.

22 Lipca) — g. 15 i 19.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — VIII 

Koncert Pro Sinfonica I stopnia. 
Antoni Wit — dyrygent, Krzysz­
tof Jakowicz — skrzypce, Ork. 
Symfoniczna PFF. Stanisław Kul­
czyński — prowadzenie. W pro­
gramie utwory W. A. Mozarta.

DYŻURY
- 1. — .; .. ą. ___ _j

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tęl. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09' w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. 1 świę­
ta e. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne |1 — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37)- Stare Miasto (Garba- 
rv 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8- tel 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
Psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 poradv prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 249. tel 67-24-14 
od w nocv nagłe wypadki

Porad? przeciwalkoholowe tel 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: M. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocnr'

SOBOTA — PROGRAM I: ^ala 
1322 m: 8.16 Mozaika muzyczna: 
8.45 Koncert życzeń: 9 Dla klas
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Róży Luksemburg
Stulecie urodzin Róży Luksemburg — wybitnej działaczki 

polskiego i niemieckiego ruchu robotniczego uczciło Muzeum 
Kasprzaka wystawą, poświęconą jej postaci oraz jej najbliż­
szego współpracownika Karola Liebknechta.

Wystawa przygotowana przez 
Muzeum Historii Niemiec w 
Berlinie pokazuje przy pomo­
cy fotokopii dokumentów, 
zdjęć, ulotek i wydawnictw 
postacie obojga rewolucjoni­
stów. Co więcej — rysuje tak­
że w sposób sugestywny dla 
widza tło społeczne wydarzeń 
rewolucyjnych w Niemczech, 
poczynając od akcji strajko­
wych ponrzedzających wyda­
rzenia roku 1905 i proces Lieb 
knechta w 1907 roku, a koń-

• Jubileuszowy koncert z o- 
kazii 50-lecia działalności Chóru 
im. F. Nowowiejskiego oraz 25- 
lecia pracy artystycznej dyrygen 
ta M. Mniejżyńskiego odbędzio 
się w niedzielę, 23 bm. o godz. 
14 w Szkole Tysiąclecia w Tar 
nowie Podgórnym. Wystąpi także 
zespół instrumentalny orkiestry 
Opery poznańskiej oraz solista 
S. Budny. Słowo wiążące — W. 
Dorożała. (mt)
• Zebranie członków Sekcji 

Bibliotek Szkolnych przy ZO 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pol 
skich odbyło się ostatnio w Klu 
bie ZNP. Sprawozdanie z Mię­
dzynarodowego Zjazdu Bibliote­
karzy IFLA w Moskwie przedsta­
wił J. Gaca, a prelekcję o współ 
czesnych bibliotekach szkolnych 
wygłosił J. Pielachowski. Odby­
ło się też spotkanie z autorką 
kilku książek — E. Przybylską, 
kierowniczką biblioteki Techni­
kum Geodezyjnego.
• Z okazji Dnia Zwycięstwa i 

Tygodnia PCK w kolejowym Ban 
ku Krwi przybyło dalsze 25 li­
trów tego cennego leku. Tym sa 
mym w tym roku ilość oddanej 
krwi zwiększyła się do 60 I. Ty­
tuły Zasłużonego Honorowego 
Dawcy Krwi uzyskali W. Kubac­
ki z Zarządu Drogowego i W. 
Matysiak ze stacji Poznań — 
Główny. 14 pracowników Węzła 
Poznań — Główny posiada już 
najwyższe odznaki PCK za hono 
rowe krwiodawstwo.
• Jutro, 23 bm. wyruszy w 

pierwszy tegoroczny rejs wiosen 
ny statek „Dziwożona". W maju 
i czerwcu odjazdy codziennie z 
Poznania do Puszczykowa o 
godz. 7.30, 11.30 i 16, w niedzie­
le o godz. 15, a o godz. 11.30 
— przejażdżki Wartą. Statek od­
pływa z przystani przy Moście 
Chrobrego.
• IV Młodzieżowa wojewódz­

ka Wystawa Filatelistyczna zosta 
nie dzisiaj o godz. 17 otwarta w 
Pałacu Kultury. Potrwa ona ty­
dzień, a w niedzielę w godz. 
10-13 stosowany będzie na niej 
specjalny stempel okolicznościo 
wy. (c)

III—IV (wych. muzyczne); „Tar­
łu Turulu”; 9.20 Dedykujemy 
II zmianie: 10.05 „Siadami Kol­
berga” — „U poetki ludowej w 
Pruchnej”; 10.25 Z polskiej mu­
zyki popularnej; 10.50 „Atak i 
obrona” — autor: prof. dr H. 
Sandner; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie). Cykl: „Z 
myślą o przyszłości”; 11.20 Melo 
die lat dawnych i ostatnich; 12.25 
Rytmy j melodie dla wszystkich; 
13 Dla klas III—IV (jęz. polski): 
„Cudowna lampa” — słuch, wg 
baśni B. Leśmiana; 13.25 Z róż­
nych stron Kraju Rad; 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 14 Czy znasz 
tę książkę? — zagadka literacka; 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 O śpiewie, pieś­
niach i piosenkach; 16.30 Popołud 
nie z młodością: 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Społem dla 
wspólnego dobra: 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.30 Wieczór 
z piosenka żołnierska: 21 Zgaduj 
zgadula; 22.30 Fonorama; 23.10 So 
botnj non stop taneczny; 0.10 Pro 
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8. 10, 
12.05, 15. 16, 18, 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 7.55 Gra Mała Orkiestra 
Dęta; 8.35 Nasze spotkania: 9 
Konc. porannv; 9.35 Reportaż pt.: 
„W cieniu meczetów”; 9.55 Gra 
Ork. Rozgł. Bydg.; 10.25 Tealr 
PR: „Intryga na balu” — słuch, 
wg opowiadania |H. Balzaka; 11 
Mijaia lata, mijam rytmy, ale po 
zostaje walc...: 11.25 Koncert cho 
ńlnowski z nagrań W. Kędry: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Koncert dla kierowców: 13 40 
..Nim sie książka ukaże” — „Po 
wrót pożegnanych” — fragment 
pow. J. Jesionowskiego; 14.0" Prze 
boje Pragi. Moskw? i Budapesz­
tu: 14.30 AłitWwarlat z kuran­
tem: 14.’" „Płekitna sztafeta”;

1- lin- Cpof
kan:e z ork. Pob^rto 15.35 

cząc na wybuchu rewolucji i 
bestialskim zamordowaniu o- 
bojga rewolucjonistów.

Obraz społecznych procesów 
tych lat i zmagań niemieckiej 
klasy robotniczej z pruskim mi 
litaryzmem poszerzają nam 
tu także prezentowane na fo­
togramach prace rysunkowe 
samej Róży Luksemburg oraz 
rewolucyjnych malarzy niemie 
ckich na czele z Kathe K61- 
witz.

Wystawa w poznańskim ,.Od 
^wachu", która dzisiaj w połud 

nie zostanie udostępniona pu­
bliczności, stanowi dobry przy 
kład współpracy obu muzeów 
— Muzeum Historii Niemiec w 
Berlinie oraz Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego w Pozna­
niu. Poszerza ona bowiem na­
szą znajomość spraw niemiec­
kiego ruchu rewolucyjnego o 
nieznane nam zdjęcia, dokumen 
ty i ulotki. Z kolei uzupełnie­
nie wystawy o polskie sprawy 
z biografii rewolucjonistki 
wzbogaca również stronie nie 
mieckiej sylwetkę tej zasłużo­
nej bojowniczki o prawa ludu 
oraz publicystki. (Ob)

Barwne widokówki
i Cytadeli

Staraniem Biura Wydawnicze 
go „Ruch” ukazała się ostatnio 
seria 5 pocztówek barwnych z 
widokami poznańskiej Cy­
tadeli — Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Zdjęcia wy 
konano według fotografii kolo­
rowych K. Kaczyńskiego i P. 
Krassowskiego. Przedstawiają 
one Pomnik Bohaterćw (m. in. 
także w iluminacji nocnej), ale­
ję z pomnikiem bohaterów PPR 
oraz Aleję Republik w Parku 
Przyjaźni. Cena widokówki — 
3 i 9 zł.

Nowa seria barwnych poczto 
wek przyczyni się niewątpliwie 
do spopularyzowania poznań- 
siego Parku Przyjaźni, budo­
wanego — jak wiadomo — wy­
siłkiem całego społeczeństwa.

_________ (c)

Przerwa 
w dostawie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kana 
lizacyjnych w Poznaniu ul. Pół­
nocna 14 zawiadamia, że w związ 
ku z robotami wodociągowymi 
mającymi na celu poprawę zaopa­
trzenia rejonu Osiedla Warszaw­
skiego w wodę nastąpi w dniu 
23 maja 1971 r. (niedziela) od 
godz. 6 do 18 przerwa w dosta­
wie wody dla mieszkańców i za­
kładów przemysłowych w rejonie 
Środki, Zawad i Głównej. Zain 
teresowanych prosimy o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody.

(M-3788)

Liga Kobiet — radzi, informuje; 
15.50 O czvm uisze prasa literac 
ka; 17.15 Wielkopolskie aktualno­
ści turystyczne; 17.25 Grająca sza 
fa; 17.55 Radioexpress; 18.10 „Listy 
spod lipy” — fel.; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Lek 
Cja francuskiego; 19.31 „Matysia­
kowie”; 20.01 Mauroen Forrester 
— kontralt; 20.30 Samo życie; 20.40 
„Trochę romantyki”; 21.10 „Ta­
lerz” — opow. H. Duvernois; 21.25 
Melodie dzikiego zachodu; 21.35 
Ciekawostki rozrywkowe „Pol­
skich Nagrań”: 22.33 Radioexpress; 
22.45 Zespół Dziewiątka; 23.15 Kom 
pozytor tygodnia — Edward 
Grieg; 0.10 Program nocny z Ko­
szalina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 20,

7.30, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital S. Przy 
bylskie.i: 8.05 „Preparowane” pio­
senki; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Trędowata”: 9.10 Z sonat W. 
A. Moz.arta — Sonata D-dur — 
fortepian: 9.30 Nasz rok 71; 9.45 
Rewią mody w piosence: 19.15 
Kwadrans pod znakiem zapyta­
nia; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Klimaty” — pow. Andre Maurois; 
12.25 Koncert muzyki uniwer­
salnej; 13 Na bydgoskiej antenie; 
15 Pseudonim „Kołek” — gawę­
dą prof. dr. T. Kielanowskiego; 
15.10 Słowniczek instrumentów; 
15.35 Obrazki z wystawy i nie 
tylko... 15.50 Standarty jazzowe; 
16.30 Presto i fortissimo w piosen 
ce; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quodv 
libet — czyli co kto lubi; 17.3Ó 
„Trędowata”: 17.40 Klub grające­
go krażka; 18.20 Antologia minia­
tury muzycznej: 18.35 Mój magne­
tofon; 19 Tanizaki Junichiro: 
„Dwie opowieści o miłości okrut 
nej”: 19.15 Piosenki z „włoskiego 
buta”; 19.35 Lisztowskie polonica; 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Muzyka ze starych i nowych 
nłvt; 21 Starty i fałlstarty — rep.; 
21.20 Humoreski z importu: 21.50 
A. Borodin: ..Kniaź Igor”; 22.08 
Paul Ankę: 22.15 Powieść w wyd.

..Coninsz zła” wg II. Bal­
zaka; 22.45 Z teatrzyków i ogród

Odznaczenie pedagogów
Uroczyste posiedzenie Rady 

Pedagogicznej odbyło się ostat 
nio w Państwowej Szkole Mu­
zycznej im. K. Kurpińskiego. 
O hilstorii szkoły mówił jej dy 
rektor prof. Ludwik Kwaśni-k.

Z okazji 25-lecia istnienia 
tej placówki zasłużonym peda 
gogom przyznano odznaczenia, 
dyplomy i nagrody pieniężne. 
Nagrodę Ministerstwa Kultu­
ry i1 Sztuki otrzymał prof. L. 
Kwaśnik, piastujący 25 lat sta 
nowisko dyrektora. Odznaki 
Zasłużonego Działacza Kultu­
ry przyznano: Albinie Kunce­
wicz i Gracjanowi Guzińskie- 
mu, natomiast Honorowe Od­
znaki Miasta Poznania otrzy­
mali: Stanisława Szeligow^ka, 
Alfons Kubiak i Dagmara*Yur 
lani, (mt)

Wzorowe zaopatrzenie - sieć - obsługa
Wypełnione ankiety należy 

nadsyłać pod adresem redakcji 
(Poznań 2, ul. Grunwaldzka 19 
z dopiskiem „Ponownie sondu 
jemy“) do 23 bm. Wezmą one 
udział w losowaniu 100 bo­

ANKIETA
Imię i nazwisko , : ; ; ; t ; ; ; s ; ; : ; ; ; ; ;

Miejsce zamieszkania

1. Jakich artykułów spożywczych codziennej potrzeby brak 
w pana(i) najbliższym sklepie? . ; x ; ; x x ; x x x x

Adres sklepu i numer . x x s x x : x x x x : x s ; s

2. Co należałoby tu usprawnić aby panu(i) kupowało się 
pewniej i lepiej? g $ g :» z x

3. Które godziny otwarcia sklepu uważa pan(i) za najdo­
godniejsze:

a) najbliższego sklepu spożywczego w godz od . . do . ; ..
b) sklepu z podstawowymi artykułami przemysłowymi 

w godz. od . ; . do . i ?

; ; • • * < • z ; ; z : z i z g p z : z z ; ; ; •,

4. Którą formę obsługi pan(i) woli: tradycyjną — za ladą, 
czy samoobsługową (podkreślić) i dlaczego? i x s x s * x 

» i • • ą 5 • • i ? • • s z z z z z s z z ; 5 ; ;

5. Co chciałby pan(i) kupować w sklepie zlokalizowanym 
w swoim zakładzie pracy i dlaczego? ;

Nazwa zakładu zz;:zzz:zz:zzzz>z

6. Pana(i) uwagi o kulturze obsługi, fachowości personelu 
oraz o informacji dotyczącej własności towarów . • . .
> • • • *****«*3tf«i ••■•••••

7. Inne uwagi, wnioski if$!i«i;;xxi;x

» i s • » i z i • 3 ! Z s z Z z z z z z z ; ; ; j

'«9«9zzzzzizz;zizczzz(s: ;
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ków starej Warszawy; 23 Stara 
liryka francuska; 23.05 Spotkanie 
ze „śpiewającymi kowbojami”; 
23.50 Śpiewa Jeanne Moreau,

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30. 17, 18.20, 22.

TELEWIZJA
PROGRAM I: 9 — „Arogancki 

pasierb” — telewizyjny film prod. 
angielskiej; 9.55—10.25 — Dla szkół 
(kl. VIII): „Nauka o człowieku” 
— „Spraw? piętnastolatków” — 
program III; 11.55—12.25 — Dla 
szkół (kl. VI) — Geografia: „Roz 
wój przemysłu w Polsce Ludo­
wej”; 12.45—13.15 — Dla szkół (kl. 
VIII) — Geografia: „Dziś i jutro 
polskiego rolnictwa”; 15.20 — TV 
Kurs Rolniczy: „Mechanizacja 
zbioru siana”; 15.55 — Filmy krót 
kometrażowe dla dzieci; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — R. Liskowacki: „Rzut 
karny”; 17.20 — „Spotkania w dro 
dze” — reportaż (wyd. II); 18.15 
— Sprawozdanie z miedzynarodo 
wych zawodów na żużlu: Polska 
— Anglia (Gdańsk); 19.20 — Do­
branoc: 19.30 — Monitor: 20.10 — 
„Arogancki pasierb” — telewizyj 
ny film prod. angielskiej; 21.10 
— Impreza rozrywkowa z okazji 
zakończenia Wyścigu Pokoju (Pra 
ra): 22.35 — Dziennik i wiad. spor 
towe; 23 — Nowela filmowa pro­
dukcji radzieckiej: „Oświadczy­
ny” wg Antoniego Czechowa; 
23.15 — „Artyści areny” — pro­
gram rozrywkowy./

PROGRAM II: 17.40 — „Powszed 
nie dni’” — film fal), prod. N^D; 
f8.45 — „Sztuka arabska” z ęyl^lu: 
„Galeria sztuki”; 19.20 — jóobra- 
noc; 19.30 — Monitor: 20.20 — „Bu 
downiczowie fam” z cyklu: 
„Świat w jakim żyjemy”; 20.50 — 
24 godziny; 21 — „Dźwięk natu­
ralny. preparowany czy synte­
tyczny” z cyklu: „Perspektywy 
muzyki”; 22 — Program II propo 
nu je

Przed Dniem Dziecka

Radość dla najmłodszych
Zbliża się Międzynarodowy Dzień Dziecka. W związku z 

tym w Poznaniu i województwie trwają przygotowania do 
jego obchodów. W tym rok/ obchody MDD, którym patronu­
je Ogólnopolski Komitet FJN, przebiegać będą pod kilku 
hasłami, m. in.: „Wszystkie dzieci są nasze”.
Właśnie dla wszystkich dzie 

ci w dniach od 29 bm. do 6 
czerwca odbędzie się szereg im 
prez. Głównym ich organiza­
torem jest Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci przy współudzia­
le WKZZ, wydziałów oświaty 
prezydiów rad narodowych, or­
ganizacji młodzieżowych itp. 
Duże zainteresowanie Dniem 
Dziecka wykazują zakłady pra 
cy i instytucje. Organizatorzy 
gwarantują zatem, że żadne 

nów towarowych każdy warto 
ści 300 zł, (stąd prosimy auto­
rów o dokładny adres). Listę 
nagrodzonych ogłosimy do 15 
czerwca br.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.40 — TV Kurs rolniczy; „Me­
chanizacja zbioru siana”; 8.15 — 
Przypominamy, radzimy; 8.35 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie: 9 — Dla młodych widzów 
— TV Klub Śmiałych: „Dowód 
rzeczowy” — film z serii „Bella 
i Sebastian”; 9.55 „Ludzie ziemi 
i nieba” — film prod. radź.; 10.45 
Spotkania z przyrodą; 11.10 — Z 
cyklu: „w starym kinie” — „To 
samo, a jednak inaczej”; 12.10 — 
Dziennik; 12.25 — „W obiekty­
wie” — notatnik filmowy”; 13 — 
„Romanse i serenady”; 13.45 — 
„Przemiany”; 14.15 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków — Maria Ter 
likowskka: „Awantura o tamę”; 
14.55 — „Kupiec z Buchary” — 
fab. film radź.; 16.15 — „Za wol­
ność wasza i nasza” — J. Dąbrów 
ski; 17 — Sprawozdanie z między 
narodowego meczu koszykówki 
mężczyzn: Polska — Węgry, w ra 
mach eliminacji do Mistrzostw 
Europy; w przerwie — Polska 
Kronika Filmowa; 18.20 — „Współ 
działanie części ciała żaby” czyli 
„Matura ze Szpilkami” — felie­
ton filmowy T. Kraski; 18.45 — 
„Kryptonim mucha” — program 
w wykonaniu aktorów Śląskiej 
Estrady Wojskowej; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Zło- 
tousty burmistrz” — fab. film 
włoski: 21.35 -/ Magazyn sporto­
wy; 22.05 — Studio Współczesne 
— Maria Kuncewiczowa: „Tris­
tan 1946”. vAdaptac.ia i reż, — J. 
Majewski. Wykonawcy: z. Mro­
zowska, G. Ht^oubek. D. Szaflar 
ska. M. Braunek i inni.

PROGRAM ń: 17.25 — „Teatr a 
życie wytworne” — reż/A. Szczep 
kowski; 17.50 — „Umarli pozosta- 
ja młodzi” — fab. film NRD; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Dzień 
nik; 20.05 — Nowa Poezja Pol­
ska — Jerzy Stanisław Sito — 
..Mów z nia domowym a nife przy 
woźnym rymem”. Reż. I— K. 
Braun; 21.05 — sinica Marszał­
kowska” z cyklu: „Z Syrena w 
herbie”; 21.35 — „Nasze Filhar­
monie” — „Filharmonia Pomor­
ska”: 22.25 — Klub Dobrej Książ­
ki: 22.45 — Refleksję na dobra­
noc: ..Arka Noego” z cyklu „Przy 
gody Otka”. 

dziecko nie pozostanie poza 
nawiasem urządzanych im­
prez, których w samym Pozna­
niu ma się odbyć około 140 dla 
80 000 dzieci. W Wielkopolsce 
w 1500 imprezach uczestniczyć 
będzie ponad 400 000 dzieci.

Większość imprez odbywać 
się będzie w sobotę, 29 bm., 
oraz na zakończenie obcho­
dów Dnia Dziecka — w nie­
dzielę, 6 czerwca. Urozmaicone 
programy zapewnią szereg 
atrakcji, m. in. rozmaite kon­
kursy, korowody, zawody spor­
towe, wyścigi na rowerkach 
oraz zabawy.

W programach uwzględnio­
no także odwiedziny dzieci 
przebywających w szpitalach i 
domach dziecka. Wizyty z po­
darkami własnoręcznie wyko­
nanymi złożą im ich rówieśni­
cy.

TPD przewiduje z okazji 
Dnia Dziecka otwarcie w wo­
jewództwie 6 placów zabaw, 
m. in. w Trzciance i Sulmie­
rzycach.

Dorocznym zwyczajem odbę­
dzie się spotkanie z tymi, któ­
rzy społecznie poświęcają czas 
na pracę z dziećmi. Organiza­
torem spotkania będzie Zarząd 
Okręgu TPD. (a)

Filmy i książki
o tematyce BHP
Wojewódzki Ośrodek Szkolenia i 

Popularyzacji Ochrony Pracy przy 
Wojewódzkim Inspektoracie Pra­
cy w Poznaniu wspólnie z Centra­
lą Filmów Oświatowych „Filmos” 
oraz „Domem Książki” organizuje 
od 24 do 28 bm. w Muzeum Arche­
ologicznym (ul. Wodna 27) pokaz 
filmów oraz kiermasz książki o te 
matyce bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Projekcje rozpoczynają się 
każdego dnia o godz. 10.

Celem przeglądu jest populary­
zacja zagadnień bhp oraz przedsta­
wienie filmów o tej tematyce w 
celu ich wykorzystania w szkole­
niu bhp.

Tematyka filmów dostosowana 
jest do wszystkich branż, a dodat­
kowo: 24 bm. — część filmów do­
tyczy bhp w budownictwie, 25 bm. 
— w energetyce, 26 bm. — w rol­
nictwie, 27 bm. — w- przemyśle 
metalowym, 28 bm. — w przemy­
śle spożywczym.

Na imprezy te organizatorzy za­
praszają wszystkich zainteresowa­
nych, a szczególnie pracowników 
administracyjnej służby bhp, spo­
łecznych inspektorów pracy, pra­
cowników działów szkolenia oraz 
młodzież szkół zawodowych.

Wstęp wolny, (na)

sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• Nasze podwórze to zbiorowi­
sko starych rupieci, resztek ma 
teriałów budowlanych i śmieci. 
Remont kapitalny zakończono w 
grudniu ub. roku, a dotychczas 
nie uprzątnięto podwórza. Kanał 
ściekowy zarzucony śmieciami, 
zapchany. Przy większych opa­
dach woda ścieka do piwnic — 
piszą lokatorzy z ul. Kolejowej 
43.

• Przed naszym blokiem — do 
noszą mieszkańcy Osiedla Pias­
towskiego 90—96 — posadzono
kwiaty, krzewy i posiano trawę. 
Obecnie wszystko to usycha (brak 
opadów) gdyż dozorca zupełnie 
nie zajmuje się polewaniem traw 
ników.

• Przy rondzie na Ratajach 
założono trawniki, pieczołowicie 
zagrabiono i zabezpieczono przed 
niezdyscyplinowanymi przechod­
niami. Mimo to 4 bm. o godz. 6.40 
przystanął tam samochód osobo­
wy \pi-51-10, do którego właśnie 
przez ten nowo powstały trawnik 
prześzła, wsiadając do samochodu, 
młoda pani. Zdziwiło mnie — Pi­
sze p. W. J. — że ta młoda oso­
ba ma tak mało poszanowania dla 
ludzkiej nracy i że zieleń dla niej 
ma tak małe znaczenie.

• Prosimy o założenie pomo­
stów—przejść dla pieszych przez 
wykopy na ul. Ziembjckiej. Na­
sze prośby kierowane pod adre­
sem przedsiębiorstwa wykonujące 
go pracę nie odnoszą skutku.

INFORMUJEMY
Od 24 do 29 bm. w godz. 15—18 

trwać będą w Ogródku Ruchu Dro 
gowego na Winogradach, przy 
Szkole Podstawowej nr 38, egzami­
ny dla młodzieży na kartę rowe­
rową.

Wycieczkę na trasie: Skoki — 
Owcze Głowy — Rogoźno urządza 
w niedzielę, 23 bm. Koło Miejskie 
PTTK, Zbiórka o godz. 7.40 na 
Dworcu Zachodnim.

Kolejny spacer po Poznaniu, or­
ganizowany przez Towarzystwo 
Miłośników Miasta Poznania zwie­
dzi „wieś Jeżyce”. Prowadzić bę­
dzie inż. I. Kaczmarek. Zbiórka o 
godz. 10.15 przy Szpitalu im.
szeji, ul. Mickiewicza,


